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W izyty* 
w jYtarienbadzie.

Między Riibezahl a Egeilander jest je 
den wspaniały park w Europie, w którym 
n ie jed n . kryje się piękne Buon R ttiro . Te 
raz tłum  różnobarw ny przeciska się przez 
o demona aleje tego modnego parku w M&- 
rienbadzi0., gdzie pr<ez ostntn e lata  była 
letnia stolica króla E Iwarda VII, w której 
niejeden ważny dla b:st rys dyplom atyki eu
ropejskiej urodź i się pomysł. Dziś niema 
anglików, niem a dworu E iw a rd i, Marien 
bad przestał być centrum  polityki św iato 
wej, w sezonie letnich wywczasów. Ale tak 
zupełnie znów nie opustoszał. Rozłożył się 
tu obozem kanclerz austryacki ze swymi u 
rzędnikam i i robi politykę trój przymierza 
Czasami naw et wydaje się jakżeby ją  chciał 
rozszerzyć na południu i wschodzie i uzu 
pełnić konwencyą wojskową z Rum unią i 
sojuszem z Turcyą. W łaśnie, po w yjeźlzie 
niem ieckiego sekretarza stanu, przybywa do 
Mario jbadu włoski minisU-r spraw zagra
nicznych, Mareheso cu S^n G aliano.

Koofereccye kierowników dwu państw 
sąs'>da’cli, które p- zostając w s >]uszu i 
tworząc wraz z niem^ami trójprzyinitrze, 
rów aocześj:e zbroją się po nad siły i wy 
czerpują wszystkie ofiary pieniężne swych 
ludów na cele m ilitaryzm u, są ze wszech 
m iar uw agi godne. Powiedziano słus»nłe
0 stosunku dwu państw , k tórych tradycye 
w skazują na atałą rywalizucyę, te  mogą żyć 
z.sobą, albo w ciągłej wojnie, albo w ser
decznej przyjaźni. Na uczucie obojętnej 
neutram oścl p e  nadeszła jeszczd pora. Au- 
s try a  po zwycięstwaoh pod Navarą. Custozzą
1 Solfarino doczekała się raz tylko M igenty, 
ale za to zapłaciła oddaniem  całej niziny 
lombardzko-weneckiej, i przyczyniła się do 
utw orzenia Zjednoczonej Italii. Od tej chw i
li nieraz m yśl o rewanżu przebiegała po 
mózgach austryackieh generałów, ale poli
tyka aust/yacka nigdy n e dopuszczała do 
raostrzenia stosunków z południowym są 
siadem  i od dwudziestu la t pozostije Au- 
strya w przyjaźai z Wmohami.

Ale wybierając zp.miast wojny przyjaźń, 
A ustrya nie zrzekła się panowania nad A- 
Gr/ą, a potężny sojusznik niemiecki, który 
swego czasu umifił wyzy-kać tradycyjną 
n.eprzyjeźń z Włochami, teraz zazdrosnem 
czuwa okiem nad utrzym aniem  Tryestu i 
Puli oraz caDj słoweńsko-cnorwackiej litto- 
rale, której ludność m iast jest czysto włos
ką, w ręku  austryackiem .

Niemcy zrozumieli znaczenie Tryestu 
dla handlu, nie tyle lustryacko-niem ieckie 
go, ja k  dla ekspansyl niemieckiej na 
W chodzie. Kosztem setek milionów wy
budowana aruga linia kolejowa przez wyso
kie Taury do Tryestu, nie je s t  najbliższem 
połączeniem W iednia ani Budapesztu, Kra 
kowa ani Lwowa z morzem, lecz jest naj 
bl ższem połąc ;enieiu H am burga z Tryestem.

Wogóle w poi tyce gabinetu wiedeń 
slriego, w stosuaku do Włoch, przebfja się 
tilny  wpływ gabinetu berlińskiego. I to nie
zawodna, żo gdyby nłe Berlin, Włochy nie 
wytrwałyby w sojuszu z A ustryą, i dawuo 
byłyby wystąpiły z trójprzymierza.

Ale Niemcom Włochy są potrzebne w 
sojuszu, głównie dlatego, ż^by Austrya m o
gła bez oglądania się na Włochy, całą swą 
m il t irn ą  potęgę rzucić na szalę wypadków, 
kiedy tego Niemcy będą potrzebowały. I tu 
zdaje się je s t  najdelikatniejszy p u n k tw tró j-  
przymlerzu. Jak  dziś stosunki się ułożyły, 
ten upragniony prz z Niemcy m om ent zu
pełnego oddania się A ustryi na usługi Nie
miec jeszcze nie nastąpił.

A ustrya ma swoją włas -ą poi'tykę zc- 
granicz ą wobes Wrioeh, ma swoje własne 
interesy na południu, nad A dygą i Isonzo, 
i swoje własae interesy nad Adryą.

I dla tych egoistycznych celów prze
prowadza ju ż  od wielu lat reform ę arm d i 
m arynarki w korpusacn południowych, bu 
duie twierdze, ulepsza fortyfikacye w wą
wozach alpejskich, buduje dr. gi strateg 'cz- 
ne i koleje rftrategicz je, jak niedawno o- 
tw arto kol j w dolinie Brenty. Nowowybu- 
dowana kolej w dolinie zwanej Vol Suwana, 
łączy się z nową koleją włoską Prim oleno— 
B assano— W enecya i tworzy bezpośrednie 
połączenie T ryent — Wenecya. Południowy 
Tyrol bęuzie Dołączony bezpośrednią kumu 
liikacyą z Wenecyą, w cztery godz ny z 
Tryentu m oina być w W enecyi. J . stto nie
zawodnie dla m chu  handlowego i turystycz
nego między Tyrolem a W enecyą bardzo 
pomyślna uKoliczność: dla strategicznej o- 
brony państw a stanowi to nową dr gę, któ
rą  korpus austryacki można przerzucić z 
alpejskich przesmyków na nizinę wenecką 
Tak wszystko, co się teraz d leje na p łud- 
niu m onaichii ma znaczeń e strategiczne, na 
wypadek przyszłego—przewidywanego s t ,r-

cia—z najserdeczniejśzyńi przyjacielem i so
jusznikiem  z trój przymierza.

Zwłaszcza następca tronu Franciszek 
Ferdynand i jego sztab główną wagę dziś 
k ładą na front południowy i na powiększę 
nie floiy wojennej. Ci-łe pogorszenie finan 
sów państw a i wszystkie budżetowe prze
kroczenia nie tyle m ają źródło w wydatkach 
na aneksyę Bosnii i Hercegowiny, jak  w tej 
obrocie południowego frontu  i powiększeniu 
floty wojennej. Dzieje się z krzyw dą lu 
dności, na k tórą coraz to nowe ciężary na
kłada pan m inister skarbu Biliński, dzieje 
się głównie z krzyw dą Galicyi, której in te
resy ekonomiczne w ym agają energ :c»nej 
i czynnej polityki.

W tvm  system ie s!r  Aegicznym dopiero 
powrót Rosyi do Europy wywołał pewne 
zmiany. Powoli znów główny front m onar
chii zaczyna się przenosić z południa ku  pół
nocy. Wielkie m anew ry na W ęgrzech i w Ga
licyi wprawdóie odwołane, ale koncentracya 
stra teg iczna wcale nie zmieniona. W  sto
sunku do Włoch dawne naprężenie minęło, 
rząd w szjlkiem i siłami stara  się o utworzenie 
uniw ersytetu v.łoski'go, aby jaknajrychlej 
uczynić zadość kulturalnym  interesom  m i
liona włochów, mieszkających na pobrzeżu 
w Istry l, G irycyi, Gradysze, Tyrolu i Tren- 
tino, a wezelkl opór spotykany na drodze 
do urzeczywistnienia słusznych żądań Wło
chów sam  sta ra  się zwalczyć z całą energią. 
Dlatego to opozycya słowian południowych 
przeciw uniw ersytetow i włosloemu wywołała 
przesilenie parlame?;tarne, i przedwczesne 
zamknięcie parlam entu a w przyszłości może 
wywołać naw et rozwiązanie Izby.

Rząd dla celów polityki zagranicznej 
potrzebuje włochów, a uniw ersytet włoski 
w A ustryi je s t  jednym  z warunków dobrego 
porozumienia w trój przymierzu.

Rozmowy m inistrów  spraw  zagrani
cznych w M arienbadzie między Riibezahl 
a Eg, rlander z pewnością także i tego pun
k tu  nie pominą.

Stosunek Austro-W ęgier do Włoch n a 
praw ia się, ale jest tworem bardzo delika
tnym  i wymaga um iejętnej pielęgna ;yl. Kie
dy po upokorzeniu w Tunisie W łochy zwró
ciły się od tradycyjnego sojuszu z Francyą 
do problematycznego aliansu z Niemcami, 
powiedziano panu Crispiemu w Berlinie, że 
droga do sojuszu z Niemcami prowadzi przez 
Wiedeń. Drugi raz rok 1866 nie powtórzy 
się. Wł ichy więcej z musu, niż dobrej woli 
zawarły przed 2o laty  sojusz z Austryą.

Już w ie iy  rysował się w konturach 
przyszły front półuocny i tak powstało trój- 
przymierze. Dla W łoch było to cenne ze 
względu na potrzebę reform wewnętrznych, 
zwłaszcza reformy skarbu i konśolldacyi we
wnętrznych stosunków państw a po ty lu  wy si- 
leniach celem zdobycia zjednoczenia Italii 

niepodległości narodowej.
Dla Austryi sojusz z Włochami je s t a^e 

kuracyą granicy południowej i rozwiązaniem 
rąk  na północy.

Była chwila, kiedy król Edw ard refor
mował św iat i pomagał Rosyi do powrotu 
do Europy, kiedy zdawnło się, że ten sy 
stem  bojuszy przez niego stworzonych za
chwieje d tychczasow ą równowagą innego 
system u sojuszy, na których Europa się 
opierała.

Dziś okazało się, że tak nie jest. Po 
powrocie Rosyi do Europy trójprzymlerze 
odraza—mimo w szystko—odzyskało nwą siłę 
i swe uzasadnienie.

Dlatego ważną dla dalszego rczwoju 
wypadków politycznych jest m isya Marchese 
di San Giulia.no w M arienbadzie, po której 
w kilka dni nastąpi wizyta wielkiego we
zyra Hak ki baszy i utwierdzenie przyjaznych 
stosunków między A ustryą a Turcyą.

Zapewne nie powtóizy się prędko koa- 
licya m ocarstw  zachodnich z r. 1853, k tóra 
doprowadziła do wypadków roku 1855 i kon
gresu paryskiego.

Ale utrzym anie wielkiej koalic ji środ- 
kowo-europejskiej, trój przymierza Austryi- 
Niemiec i Włoch wraz z konwencyą wojsko
wą Austr.). rum uńską 1 przyjaźnią A ustryi 
z Turcyą przyczyni się niezawodnie do u trw a
lenia pokoju 1 odbierze swobodę ruchów 
każdemu, ktoby chciał przystąpić do czynnej 
polityki egoistycznej na—Blizkim We hodzie.

W. L

ckicjł i przeciwstawia się temu wlaścio, na co cesarz 
wskazał, jtk o  na ideę przew tdnią nowej rezjdoncyi, a 
mianowicie, ażeby Pom ań cbył i pozostał strażnicą i 
o g n ic iem  niemieckiej lu.Hury i ob jc /a ju  nicmiec,.iogo.»

Cesarz wyszedł z z*łoźen;a, że stoi na gruncie 
cniem ifckirj pro* iacj:»  i życzył je j rozwoju i rozkwi
tu «jako klejnotowi swojej K oronp. Ani słowa aluzyi 
do sprawy polskiej, an: słowa pod adresem tych pola
ków, co wszelkich dokładają s ia r tń  by sprowadzić spe- 
łcczeńsiwo nasze na tory polityki Jojalizmn pruseiago, 
am słowa choćby najela.tyrozoiej zred-gowanm obietni
cy, że atosnnea iorooy i rządu du społeczeństwa ule
gnie amiaoie lub przynajmniej, że n ltdz Jej m Z r To 
znowu zawód dla naszych ugodowców.

Politycy ci będą teraz usiłowali oczywiścio i z 
milczenia cesarza wybić monetę, ale w głębi duszy 
przyznają n&perno, ze spodziewali się cciegoś przy- 
jemniejszegos.JPrzecitiżJjoszczojJw prteadziei. przyjazdu 
cesarza powicu członek tutejszego Koła radzieckiego, 
ma.ący ken akt ze akrajną praw icą, p^dpytywał kole
gów, czyby jednakowoż nio należało wziąć ndziału w 
powJtsn.u ceiarza, boć cesarz ccoś da n apow no . Co? 
cTo tajemnica właśnie, ale coś będzie napewno*. Ta
jem nica rozwiała się, a z owego tcoś» zrobiło się—nic.

Przepraszamy: nie r ic , bcć dwóch kamerjunkrów 
prnskii h (o. p. Kurnatowskiego i Łąckingol posunięto 
w randze dworskiej i obdarzono tytułem szambelanów. 
To, jak  dotąd, .o ly n a  crea lia>  korzyść udziaiu a rystj- 
kracyi p .lsh ie j w uroczystościach zamkowych.

Zabierając w~tej samej s jtawĄe głos, 
„Sbwo*, uznając z jednej strony bezzasa
dność wszeiKlch złudzeń co do zmiany kur3U, 
jednak  uznaje możliwość zmiany charakteru 
zoologicznego Wblki z polskością.

Że zastanowienie dzisiejsce i niewątpliwo, bo 
dowody marny czarno na białom w prasie niem;e c i e , 
nawet w nąjl jpszym ra z ij nie sprowadzi radykalnej 
zmiany w polityce polskiej rządu pruskiego, to kwest,yi 
m e ulega, alb nie wykluczone, choć oczywiście i jesz
cze niepewno, jes t odjęcie walce tego charakteru , jaki 
jej od r. 1894 rad a ł hakatvzm. Il&katyzm będz:e się 
bronił gorąco; przewidywać można, iż szaloną rozwinio 
agitacyę i nie wykluczone je s t -ego zwycięstwo, bo 
grunt jost o b r.e  przygotowany. A le nie wykluczonom 
jest, iż zw ięks/ą się powątpiewania w skutec ność i 
praktyczaość jego poi .yki.

Byłaby 'o  rzecz wielkiejgwagi.Jbo byłbyTtoJpier- 
wszy objaw zdrowe, reakcyi przeciwko ronwydrzonemu 
nacyonal,zmówi. Po łożon, wprawdzie zostały do niego 
podwaliny przez Bism arcka w colach patryotycznych 
niemieckich, gdy chodziło o zjednoczenie Niemioc i 
walkę przeciwko partykularyzmowi, ale swoją formę 
w strętuą przybrał on dopiorę— co praw da też z inieya- 
tywy frondującego już wtedy B ism cr k “ — i r. 1894, 
przez powołany do życia związek trze ch lito r H. K T.

lYaryonalizm niemiecki podziałał najfatainirj i 
po*»l granice państwa, pacząc i d 'p raw n jąc  wszędzie 
wzniosłą ideę narodowości i obrony praw  narodowych, 
nadając W spóLawtdaictwu narodów fjrm y walki dra- 
pieżnoj, charak ter zoologiczny—Jak^się trafn ie  wyraził 
ks. Trubeckoj.

W alce naredowej na naszych kresach zachodnirh 
odwiedziny poznańskie oczywiście końca położyć ni.'- 
mogą. To je s t w&lk^ trw ająca od wieków, i trwać ona 
będzie dalej. W  walco t"j zawsze silniejszy de pew
nego stopnia sił swoich będzie nadużywał. A le chodzi 
tylko o to, do Jakiego stopnia, cbodzi o t'*, czy walka 
o charakterze zoologicznym może się stopaiowo zamie
niać na współzawudnictwo

Otóż gdyby w tym kierunku chwila obecna mo
gła sprowadzić jak iś zwrot, byłaby to sprawa wielkiej 
doniosłości, a w dążenin do takiego celu można nawet 
ponieść rew ne ofiary z osobistej dumy swojej. Jn  ma- 
g n is  voLuisse sa t ts t.

Gdyby losy „nasze zależały od gotowo
ści do ofiar z osobistej dum y swojej*, osią
gnęlibyśm y zapewne znacznie wyższy sto
pień pomyślności politycznej we wszystkich 
trzech zaoorach—nie brakło nam  bowiem je 
dnostek „ofiarnych" w t  m znaczeniu ni
gdy—a naw et i teraz jest ich sporo, zawsze 
goio wy c h . do^of iary.

„Kuryor W am aT fski" staw ia pytanie:
Czy polacy byli po1 -zebni na zamka? W edłng 

ednych wypływało to z oDowiązku, który jednolicie 
we wszystkich sprawach urzędowych ciąży na repre
zentantach kraju. Kto puy jm uje wybór członka wy
działu czy sejmiku, ten winien ponosić tego wszelkie 
konsokwoneyp. Z a ije  się, że dość wskazać na postę- 
icw anie poJów  polskich w Berlinie, którzy na dworze 
rróla pruskiego nie pokazują się, ani o podobne wzglę
dy nio starają. Czy kurtuazją  wobec krewkiego mo
narchy u la ło  się nchylić to prawo wyjątkowe o któ- 
rcm pisał p. St. Turno, i odwrócić najgorszą, jago zda
niem, klęskę od społeczeństwa polskicg; ? Ani nie pa
dło zidne  zobowiązanie w t*j mierzo, ani nigdzie i ni
gdy nie wynikało, aby wywłaszczenie zależne b?ło od 
stosunku polaków do iządu i króla pruskiego. W  tym 
względzie decydują w ;łącznie: racya etanu, polityka 
w ewnętrzna i żowuętrzna.

Wobec tego w końcu tylko krótko stwierdzić 
należy, że w izyta cesarska w Poznaniu ani na jotę 
stanu rzeczy nie zmieniła, ani obecność polaaóu na 
zamku chociażby tylko ze względów praktycznych po 
trzebna nie była. W alka o p- lsKą narodoweść, o poi 
ską ideę, i u ’tn rę  i język trwać będzie nadal.

cK uryer Poznański* podaje dokładne liczby po
laków, którzy uważali za p .trzebne zademonstrować 
swe nczusia wiernopoddańcze, iluminując lub przystra
jając kw iatam i swe domy w dn;u przyjazdu króla pru
skiego.

Ogółem tdem onstrowało* 250 polaków,
Ażeby liczbę tę stosownie ocenić, należy uwzględ

nić, że w przemyśle, h&ndln i rzemiośle zatrudnionych 
Jest w Poznam u da 2,500 polaków, czyli że około 
10 proc. polaków dekorowało, względnie iluminowało.

Stosunek zmienia się »n&c?nie, jeżeli się odliczy 
restauratorów  (i destjl&torów) oraz frjzyorów . R esta
uratorów  (i destylatorów ) bowiem zaangjżiw ało  się 60 
ca 204 polaków, a więc 39 itoc., dalej fryz jorów  3 t  
na 62 polaków, czyli 55 proc., z zawodów innych na
tomiast 136 na około 2,200 polaków, ety li 6 proc.

Padzin polsaich jest w Poznaniu ogółem 
18 t js ., licząc 5 głów przeciętnie ns rodzinę; w ó-ko- 
rac jach  przeto względn:e ilum inacjach  wziął udzu-.l 
zaledwie 1,4 proc. redzia pdsk icb .

Cc dotyczy cechów, mamy także inform acjo: z
c w 14 ly u w âa m ii v mw wa w vv v i wv vj w»ł|*

że cichdćE&ń Ił v wożą nieu«tnliETl ‘StYli s e e ln r ie c k .* g o v lKią^ego tto  ctlouMw, stattęh
w szpalerze 3, w tem 2 polaków, z cechu wzewekiego 
także 3. w tem 1 polak. Natomiast strzelcy polacy ata- 
wiU się 1 czule.

Z  p r a s y  p o l s k i e j .
Uroczystości poznańsk;e.

Pod wrażeniem mowy W Ihelma La 
zam ku poznańskim  pisze „Kuryer Poznań
ski:*

Pad ły  z ust cesarza ostatocznie owe słowa, któ
rych wyczekiwano z lakiem naprężeniem. P adły  i —za
wiodły tjeb , którzy spodziewrli się programowych wy
nurzeń aesąrua w sprawie pclskicj. C-isarz nic wspom- 
n-ał wcale o kwestyi polskiej.

W  - d owiodzi na pow itanie burm >trza przyrzekł 
cesarz opiekę crzetelnej pra- y i ^ ia ła lu cśc i* . N s tru 
dno oczywiście doznyśbć się, że polska narodowa praca 
i działalncść nie uchodzi w oczach monarchy za (rze
telną*, boć pozbawiooą jest rmiłośęi ojczyzny niemic-

Kronika rzymska.
Rzym , 18 sierpnia 1010 r. 

Starożytności.
II.

Minęły jnż czasy, kiedy* można było 
nabywać starożytne przedmioty po bardzo 
niikicj cenie. Zna-iy „Portret mężczyzny*, 
przypisywany Rafaelowi a mylnie podawany 
za księcia Urbins, jak i pos ada muzeum bs. 
Czartoryskich w Krakowie, nabytym  został, 
jeśli się nie mylę, w Wenecyi, za 8 tysięcy 
franków. Dzisiaj cena tago cbrązu obraca
łaby się około miliona ja k  i innoj perły te
goż mu eum  „Kobiety z łasicą", obrazu Le
onarda da Vinci; od czasu do c?asu znajdzie 
się jednak dla antykwaryuszów sposobność 
nabycia jakDj cennej pam iątki za pół dar
mo. I tak np. w kośchle św. Stanisława 
na ulicy delle Bottoghe Oscure, w Rtym ie,

niegdyś kościeh narodowym  polskim, zato 
żonym przez ker lynała Ilozyusza i Annę J a 
giellonkę, znajdowały się trzy m akaty hafto
wane z cudami św. Stanisław a biskupa, 
z osiemna t-^o  wieku, dar biskupa Zału
skiego. Kcś -ićł ten jes t dzisiaj we władaniu 
am basady rosyjskiej, a proboezczom jest po
deszły już w wieku ksiądz Astrom iw, ku 
zyn ś. p. hr. Prz.ździ. cki^-j z Czarnego Osiro- 
wia. Przed kilku laty, ks. A-tromow Sjrze- 
dał cenne m akaty sntykwaryuszowi przyby
łemu z Niemiec, Hamburgerowi, ze l,5G0 
franków, tenże zaś pospieszył się z odprze
daniem ich do muzeum ks. Czaitorysiucb, 
za 6,009 marek. Tym spos >bem cenna pa 
tniątka z J iU ia  cr;.t :waoą. Dz ś toż jeszcze 
znaleźć można w rozm aitych kątach Włocb 
cenne obrazy za stosunkowo nłzką cenę. 
Niema m uzeum  w Europie czy Ameryce, 
któreby się nie pożywiało włoską sztuką. 
Muzea bostońskie i nowojorskie nabywają 
chętnie antyki i kupują nieraz.., fałszowane.

Dla zatamowania wywozu i uratowania 
o ile możności ojcowizny artystycznej rząd 
włoski ustanow ił cło wywozowe Każdy 
przedmiot z dziedziny starożytnej sztuki nie 
m ołe być wypuszczony za granicę bez 
odnośnego świadectwa. Jeśli przedm iot jest 
całkiem pierwszorzędnej wartości, nie do
zwala się wywozu i wciąga e ę go do kata
logu rzeczy, stanowiących patrym onium  na
rodowe. Może wtedy być sprztuany tylko 
w kraju  i to z jednoczesnem  zawiadomię 
nieru wydziału sztuki w m in i.terstw ie  oświa 
ty. Podobno rozporządzenie jest najzupeł
niej racyonalne, m e ty li?  bowiem pow strzy
muje cdpływ arcydzieł, ale zarazem u trzy 
muje na dość wysokim poziomie ceny, w ar
tość dzieł mniejszej wagi

Ze podobne prawo da się ooejść tysiąc 
razy i *- ! - 1 "
tyki wielkiej w arłości zagranicę, wiadomem 
jest każdemu, kto we Włoszech mieszlta. Co 
cnwila też wypływa ua światło dzienne w 
którem ś z muzeów zagranicznych jak iś wy- 
sokocenny zabytek włoski czy starorzym ski, 
o którym  niewiadomo, jakim  sposobem się 
wymknął. Tajemnicze jachty  podpływają 
morzem do bezludnych brzegów, gd :ie  ju i 
czekają niemniej tajemnicze skrzynie z po
sągami, płaskorzeźbami i t. d.

Niedawno np. wypłynęła na jaw w m u
zeum w Frankfurcie sta tua m arm urow a 
bardzo cenna, przedstawiająca boginię Pallas 
Atene, a dlatego tak  cenna, że jest, zdaje 
się, jedyną kropią bronzowego posągu słyn
nego Mirona, greckiego rrty sty . Znaleziono 
ją  przed laty trzydziestu kilku na ulicy Gre 
goryana w Rzymie. W muzeum w Bosto
n ie” znajduje się płaskorzeźba, niezmiernej 
wartości dla Rzymu, gdyż stanowi część 
t. zw. tronu Ludovisi, przechowanego w 
muzeum Term Dyoklecyana. Przytem  tam 
ta pł tskorzeźba ma być ao f exccptionul be- 
a u ty “. Toż samo muzeum w Bostonie po 
siada trójnóg etruski z VI wieku przed Chry
stusem , z bardzo ciekawemi płaskorzeźbam*.

Niedawno także znaleziono w jeziorze 
Nemi pod Rzymem posąg wysoki na m etr, 
przedstawiający czy to Dyanę, czy taż sio
strę  cesarza Kaliguli. Należy wiedzieć, żt 
w ślicznem tem  jeziorze zatopione leżą od 
wieków dwie paradne łodzie Kaliguli, o k tó
rych się ciągle mówi, że winny być wydo 
by te. Zdaje aię więc, te  posąg idobil 
przód jednej z łodzi. Tymczasem Dyana 
z Nemi znalazła się pewnego dnia u anty- 
kwaryusz* Spinka w L ondyuie .'' Dziennik. 
wło?kie, które zaczerpnęły wiadomość z an 
gielskiej prasy, uderzyły niezwłocznie na 
alarm. Rozprawiano o nadużyć ach niezna
nych osób, o braku czujności ze strony w ła
dzy i o rozmaitych środkach zaradczych, ale 
koniec końcem posąg przepadł bezpowrotnie 
dla Włoch, gdyż znajdzie zapewne przytułek 
w Britisch muzeum, gdzie są ju t  nagrom a
dzone ogromne skarby sztuki greckiej i 
rzymskiej.

W itle również wrzawy wywołało w 
prasie tutejszej wyprowadzenie przed kilku 
laty etruskiej bigi (wozu) do M etropolitan  
M uzeum  w Nowym Jorku. K.Jo Narcii 
słynnej z trufli, w Monteleone, kopiąc na, 
swoim gruncie, znalazł chłop grobowiec, a 
w nim  między innem l złożone obok ciała 

[odłam y etruskiego wozu po większej części 
bronzowego, z inkru.-ticyą zło ti i słoniowej 
kości. Zabrawszy to, co było, sprzedał je 
miejscowemu aptikarzow i za 900 franków, 
tenże zaś odprzedał je pewnemu francuzowi 
za 150 tysięcy, który  wywiózł bigę do No 
wego Jorku  i śprzedał ją tam  za 26p ty się 
cy franków  do muzeum. Notabene, przed 
taw iając w zupełnym porządku biuru wy

wozowemu po kawałku, umiał tym  sposr. 
bem omylić tzujuość władz i dlatego nie 
mógł być ścigany sądownie.

Gdj bym  t tk  chciał wypisywać litanio 
tylu arcydzitł, jak ie  wyszły za granicę Italii, 
l ^ t t  byłaby zbyt aługą. Na szczęście, W ło
chy są tak  bogatemt w d zn ła  sztuki t a r
cheologii, że ostatecznie owe ubytki niewie
le im  s/kody zrobią. Niemasz prawie ma 
Dgo m iasteczka, któreby nie miało swego 
choćby maDgo muzeum, bard io  nieraz sta

rej i cennej katedry  i—kolekcyonutów. Kto 
mKł, jak ja, sposobność podróżowania po 
prow incji, tam  nieraz, dokąd kolej nie do
chodzi, ten mógł ocenić niezmierne zasoby 
artystyczne owego kraju, bogato wyposaio- 
n ‘go w cuda przyrody i sztuki. . Pam iętam  
np. moje zdziwienie, kiedy nad drzwiami 
małego kościółka w mieścinie, schowanej 
w górach Toskanii, u jrzanm  wmurowane 
w ścianie trzy stnre wspaniałe misy m*j »li- 
kuwe z XVI stulecia. Są one ci i lbą Uiptr- 
belll i są niewątpliwie — p^awdziwemb Sta
rożytnych wspaniałych kościołów, z pyozne- 
mi postulami, ani zliczyć.

Ilu demonslrowałi)?

S w in h u M  o sytuLcyi w Finlandyi.
—)oo(—

Jak  doniósł nasz korespondent peters
burski, talm an Swinhufvud, który obecnie 
podczas wakacyi sejm owych pełni funkeye 
sędziego w jednym  z okręgów finlandzkich, 
rczmawiał przed paru  dniam i z koresponden
tem  „Birżew. W iedomosti" o sytuacyl, jaka 
się wytworzyła w Finlandyl wobec zwołania 
sejm u na wrzesień.

Opinia Sw inhufvuda, od tylu lut.- n ie
zmiennie obielanego na talm ana, a więc 
niewątpliwie człowieka, cieszącego się zau
faniem  większości stronnictw , je^t ciekawa 
1 do pewnego stopnia m ’arodajna.

Swinhufvud nadmienił, że obecny nad
zwyczajny sejm  je s t trzecim  z rzędu. P ierw 
szy sejm  nadzwyczajny z. stał zwołany w 
1899 r. w czasach Bobrikowa i m iał na ce
lu rozważenie projektu służby wojskowej w 
Finlandyi. D roga sesya nadzwyczajna sejm u 
odbyła się w grudniu 1905 r  Sejm rozw a
żył wtedy szereg projektów swobód cbyWŁ- 
telskich, z których znaczna część została za
twierdzona, część jednakże dotychczas jesz
cze znajduje się w zawieszeniu.

Co się tyczy spraw, k tó re  nakazano 
roz atrzeć i uchwalić sejm owi obecnemu, l )  
;u Swinhufyud nie ma żadnych wątpliwości.

„O prawodawstwie cgolno państw owem  
sejm już wypowiedział swoje zdanie i tiu - 
dno przypuszczać, ażeby zmienił je  obecnie. 
Sądzę—mówił Sw inhufvud — że uchwała w 
tej sprawie nie wym aga nawet nowego u- 
motywowania.

„D ruga kwestya — kw estya ind tm ni- 
zacyi wojennej, staje  obecnie przed nam i w 
formie bardziej zawiłej. Na wiosnę zalecano 
nam rozstrzygnąć kw estyę wynalezienia od
pow ied n ik  środaów, obecnie nakazano w y
razić tylko swoją opinię. Odpowiedź może 
tu  być tylko powtórzeniem trgo, cośmy już 
powiedzieli na wiosnę. Je s t to spraw a, k tó 
rą m am y praw o rozstrzygać w całej rozcią
g ło ść , a nie ferow ać'ty lko opinię o niej. 
Sejm bodaj nie będzie się naw et bardzo na
radzał w tych kwfcstyach.

„Trzecia sprawa dotyczy praw rosyar 
w Finlandyi i jest cokolwiek więcej skom 
plikowana. Ale przedewszystkiom trzeba tu 
uprzytom niać sobie, o jakie praw a chodzi. 
Obywatele rosyjscy posiadają w Fmlandyi 
dość praw na te, ażeby bron ć swoich in te
resów ekonomicznych. Jeżeli w t*j dzie
dzinie są jak ie  usterki, gotowi jesteśm y je  
naprawić. Ale, naprzykład, po oo potrzebne 
jes* obywatelowi rosyjskiem u prawo ucze
stniczenia w wyborach dc sejm u. Ma on 
przecież pod ibne własne prawo o stosunku 
do rosyjskich instytucyi prawodawczych. 
Na co obywatelowi rosyjskiem u prawo zaj
my wania urzęćó * w Finlandyi? Przecież 
cały ustrój naszego życia opiera się na za
sadzie, że kraj obsługują miejscowi urzędni
cy, którzy znają i kraj, i lud, i do których 
lud żywi zaufanie.

„Mów ą nam na to: a dlaczegóż to Fin-
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landczycy korzystają z praw służby pań
stwowej w Cesarsłw it? J^bym  na to odpo
wiedział: w cesarstw ie finlandczyków dużo 
w arm ii, pośród oficerów; widocznie są oni 
tam  pożyteczni. Ale my nic nie m am y prze
ciw tem u, ażeby finlandczyków nie brano 
w cesarstw ie na służbę państwową. Myśmy 
o te praw a zupełnie nie zaniegali.

„Ale wreszcie gotowi jesteśm y jak 
najbardziej objektywnie rozważyć kwestyę 
praw obywateli rosyan wspólnie z n mi, ale 
dajcie nam  luazi, którym  m oglibyśmy zau
fać. Dziś jesteśm y prsekouani, żs prawo to 
chcą przeprowadzić wyłącznie tylko w celn 
szybszego zrusyfikowania kraju, a p.zecież 
m y współdziałać tem nie możemy. W k a 
żdym razie sejm ma prawo rozstrzygać tę 
kwestyę, a poniewsż nam zslecono sform u
łować tylko naszą o niej opinię, reay me 
pozostaje nam  p  o innego, jak  nie rozwalać 
zupełnie tej spraw y z zasadniczego punktu 
widzenia.®

\V dalszym ciągu wywiadu zaznaczył 
S*inhufvud, że rozumie doskonale, iż należy 
się spodziewrać w bltzkiej przyszłości mniej 
lub więcej stanowczych prób wprowadzenia 
nowych praw w F.nlandyi. Trzeba tu  je
dnak pamiętać o tej okoliczności, że wię
kszość urzędników finlandzkich jest nieusu
walna. Tylko gunernatorowle, wicc-guber- 
natorowie i niektórzy urzędnicy adm inistra- 
cyi wyższej mogą być usunięci, a na przy
kład urzędnicy, którzy zbh ra ją  podatki, są 
nieusuwalni. Gdyby więc postanowiono nie 
zwracać na to uwagi i urzędników takich 
pousuwać, tedy wypadłoby w każdej wsi 
posadź ć urzędnika rosyauina, a w całym 
kraju  powstałby stra*zny chaos.

„Powołano naa obecnie do Helsingfor 
s u —mówił S w inbufvu l—i rozkaz Najwyższy 
spełnimy 'skrupulatnie. Zjedziemy s ę i w 
spokoju spełnim y swoią powinność. Z nhcą , 
ażebyśmy siedzieli w Helsingforsie dwa m ie
siące— będziemy siedzieli. I nic niezgodnego 
z prawem ani też żadnego n ietak tu  nie 
popełnimy. Ale nigdy nie udzielimy swego 
placet na ograniczenie kom petencji sejmu."

(8.)

Zamek w  Poznaniu.
—o—

Z powodu otwarcia zamku cesarskiego 
w Poznaniu pisma niem ieckie podają bisto- 
ryę jego powstania i szczegółowy op:s urzą
dzeń wew nątrz zamku.

Pierw szy plan ram ku przedstaw ił w 
dniu 26 kwietnia 1905 roku tajny radca bu 
downictwa, pri-f. Franciszek Schwechien, z 
Berlina. Budowa zam ku miała trwać w 
pisybliżeniu 2 i pół roku, reszty zabudowań 
1 i ćwierć roku. W auiu  1 marca n. r. 
wnętrze zam ku było ukończone w szczegó 
łach, zatem  cała budowa trw ała niespełna 
pięć lat. Na koszty budowy spotrzebowano 
całą preliminowaną sum ę 5,350,000 m arek, 
nie wychodząc poza ramy postanowione z 
góry . Miejsce, na którem  zbudowano rezy
dencję , leży w pobliża „bramy berlińskiej* 
na miejscu dawnych fortów. Całość zamiru 
objęła przestrzeń 7,500 metrów kw adrato
wych powierzchni.

Zamek Dodzielony jest na trzy  części: 
jedną  stanowią sale przyjęć, drugą ub ikacje  
m ieszkeine, trzecią olbrzymia wieża. Głów
ną k łathą schodową wstępuje się do wspa
niałych sal przyjęć, ugrupowanych dokoła 
dziedzińca wewnątrz gm achu. Od strony 
rółnocnej znajduje się wielka sala tronowa, 
k tóra obejm uje 6u5. m eirów  kwadratowych 
powierzchni, m a 12 m etrów  wysokości, Bez
m iaram i zatem przenosi „białą salę* w ber
lińskim  zam ku cesarskim . W nętrze utrzym a
ne w sty lu  rom ańskim . Ściany i kolumny 
są wykładane starym  m arm urem; drewniany 
strop* w tonie brunatnym  ożywiają malowi
dła. Po obu stronaca sali umieszczono por
tre ty  fi niemieckich cesarzy: Kari U W iel
kiego, H snryka I, trzech Ottonów, Henryka 
II, F ryderyka I Bsrberossy, Henryica VII i 
Fryderyka II Tron, wykonany z penteli- 
końskiego m arm uru, ustawiono w środku 
ściany naprzeciw okien. Poza sMą tronową 
znajduje się sześć s il, urządz mych skromnie; 
na jb fgatszą  w om am entacye je s t sala jadal
na, znajdująca się od strony północnej. 
Odrzwia je j i o rram eutacye wewnętrzne 
ścian, wykonane z drzewa dębowego i ozdo
bione bogatem i robotam i snycerskierai. 
W ielką salę otaczają na druglem  piętrze lo
że dla widzów i galerya dla orkiestry. Do 
sali balowej przytykają na p ifrw izera pię- 
trzo apartam enty mieszkalne dla pary cesar
skiej i księżnej W iktoryi Ludwiki.

Od głównej wieży prowadzi sklepiona 
hala do cesarskich apartam entów . Klatkę 
schodową wykonano na wzór sławnego pa
łacu w Caprarola koło Viterbo, lecz w stylu 
rom ańskim . W estybul schodowy przezna
czony je s t przeważnie dla wezwanych na 
cudencyę osób. Położone na plerw rzem  pię
trze sale reprezentacyjne cesarza urządzone 
są w  sty lu  staro-niem leekim . Z salam i ce 
Burzowej łączy je sklepiona sala, w której 
znajdują się posągi historyoznyb postaci „ma- 
jąoycń związea z dziejami ziem' poznańskiej*: 
m argrabiego Gero, cesarza Ottona I. F ry 
deryka Rudobrodego, ks. W łaiysław a II. 
Z apartam entów  cesarskich, prowadzi bezpo
średnio terasa do parku zamkowego. Na 
piętrze drugiem  znajdują się pokoje miesz
kalne i reprezentacyjne dla czło.nbow dom u 
cesarskiego.

Wznosząca się na południowo-zachod
niej stronię zamku wieża główna z otwar- 
tem 5 górnem i, galeryam i, ma 74 m etry w y
sokości, rozlega się z niej zatem widok na 
całe miasto. U dołu znajduje się podjazd 
ula cesarskicn powozow. Nad sk lep iorą  ha
lą podjazdowa, na wysokości pierwszego 
piętra, urządz; ną będzie kaplica zamkowa 
w stylu Capella P a la fn a  w Palermo, boga
to  dekorowana mozajką i m arm uram i. Prace 
w niej dopiero po upływie roku m ają zostać 
ukończone.

Oprócz wieży głównej posiada zamek 
jeszcze dwie wieże mniejsze, jedną o 54 m e
trach, drugą o 45 wysokości. Zamek kry ty  
jes t ceglaną dachówką, sprowadzoną ze Ślą
ska. Ogólna arch itek tura zamku wewnętrz
nie i zewnętrznie utrzym aną jest w stylu 
lom ańskim . W szczegółach ornam entyki 

' wzorowano się nie tylko na reńskich i sa
skich budowlach zamkowych, ale także na 
średniowieczaych budowlach Apulii i Kala- 
hryi. Naprzeciw wielkich okien sali wzno
szą się posągi cesarzy Karola W tlkiego i 
F ruderyka Rudobrodego. Fasada główna

posiada posągi: św. Michała, św. Hub. rla , 
św. Floryana i  św. Jerzego. Naprzeciw zam 
ku położone gm achy dy rek c ji poc-t i To
warzystwa kredytowego, również zbudowane 
są w stylu rom ańskim  Projekty ' do nich 
komponował także architekt prof. Sohwech 
ten, który kierował budową zamku cesar
skiego.
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Z  prasy rosyjskiej.
Zabierając głos z powodu uroczystości 

poznanskich, zastanawia się prof. Pogod n 
aad tem, jak  nabżało polakom postąpić wo
bec cesarskich zapit-sin do zamku.

»Z d»ei'm  ugodowców, zbojkotowanie uroczysto 
ści poznańskich przez spoloczeńbtwo polskie, z którem 
koro ia  pragnie zawiązać stosunki, byłoby bezcelową 
dem onstracją, nowym tryumfem hakktjzm n, który w 
tym polskim bojkocie razydencyi królewskiej uzyskałby 
nowy srgum >nt, usprawiedliwiający jego istfienio.

A jeżeli d la  korony obecność po’aków na uro
czystości nie będzie zupełnie świadectwem zgony i 
wzajemn*j życzliwości,ale tyiko nowym tryumfem zwy
cięzcy, który przykuł pobitych do swego wozu, jeduem 
więcej vae v ictis?  Tak mAwia nrrodowcy.

Kto z nieb ma rac ję?  Niech fakfy same odpo
wiedzą na to; niocii ono zaświadczą, czy są  gdziekol
wiek oznaki przyszłej zgody; czy zgodzą się gdziekol
wiek niemcy na uznanij równouprawnienia słowian, na 
wvr>ecz;n.o się swej zaborczej polityki w stosunku do 
nich?*

Tu przytacza prof. Pogodin cały szereg 
faktów z nieustającej walki germ anizm u ze 
słowiańszczyzną wszędzie, gdzie się tylko 
stykają.

«Ten, LU, śledzi za prasą słow iańską- konkludu
je Pogodin—widzi jasno, że mamy istotnio do czynio- 
nia ze zorganizowanym atakion germanizmu nu sło
wiańszczyznę wszędzie, gdzie żywioł niemiecki, um ieję
tnie popierany przez Prusy, ściera się z  bezbr mną, 
pozostawioną samej sobui sł juiańszrzyzrą.

«W Krain o i Karyntyi, w C horw acji, w Cze
chach i w Galicyi, wszędzie rozlega się zwycięski 
okrzyk W ach t hm  Itc in

W obec i*j walki uroczystości poznańskie nacie
rają szczególnej jask raw ości.. a charakter ich zaryso
wuje się dość jasno. I nodaj, żo pobłądzili prorocy 
nowej ery  w stosunkach W ilhelma do polaków poznań
skich, Którzy w danym razie potrzebni mu Dyli tylro, 
jaso  dekoracja*

W  tuj oftrnoj kwestyi pisze . W arszaw- 
skoje Słowo*.

«Dla nas uroczystości pruskie mogłyby m:eć o- 
gromne znaczenie, gdybyśmy mogli chcieli z nich 
norzystać. je s t  to rzadza sposobność zdobycia suhi* 
sympatyi i F rancyi, i św iata słowiańslrisgo Sym patje 
francuzów łatwo zdobyć mażemy; wystarczyłoby ra w s t 
p la to riczn i w yrażenie nasiej sjm patyi a ia  icn nntypru- 
skich uczuć.

»Trudn'ejszą, me dla nas daleko ważniejszą rze
czą byłoby zdobycie sympatyi słowian. Chcąc godnie 
odpowiedmoć na uroczystiści pruskie, musielibyśmy 
przedewszystkiem oora..u zrobić nagły zw rot w nas/ej 
polityce polskiej, rugując z niej ten <pruski* pierw ia
stek który dw a braln>c narody robi wrogami.

»Zwrot ten, którego celowości nie uznają jedy
nie nasi szowiniści, zyskałby nam nietylko sympatye 
całego naredu polskiego, alo i zaufanie reszty słowian, 
u których, jwk to św iad-zy o sam i zjazd vs:ecbsło- 
w iańiki w Sofii, straciliśm y wszelki kredyt,

«N’a nieszczęśc:e, silną jest je3zcza ręka niemiocka 
w Petersburgu—według cynicznego i otwartego wyra
żenia prasy niem ieckiej. A d ipóa i ta  »ręka» wywiera 
choćby najmn.ojszy nacisk na pcl tykę rosyjską, dla 
zjednoczenia rosy oko polskc-3łovrlińskiego niema i nie 
może być miejsca*.

Pzed ŁiDu dniami wyrszil śmy na tem 
inlbjscu zdm ie, iż niepotrzebnie generał Ba- 
biański wdał się w p 1 'm ikę z Mienszyko- 
wem. Ostatni artykuł M ienszykowa św iad
czy, iż mieJ'śmy racyę. Je s t to stek w ym y
słów i połajauek—jak gdyby kteś niechcący 
zaczepił i wy wroc ł ceber pomyj.

Między innerai pisze Micnszykow, co 
następuje:

<Źo'pan Babiański odołał slutyć dziesiątki lar 
rządowi rosyjskiemu i zarazem być wrogiem jrg o  poli
tyki, św irlczy  pogląd pana Bkbiań-kiego n« kwestyę 
polską. ZdarLom jrge, ta  ostatnia dprowadza się do 
czgnęuionia i znisłczeńiJ praw* narodu polskiego. Pan 
Bab.ański ani zająknął się o tem, że rząd rosyjski u- 
woluił Jo l polski od władzy panów, że na lał on chło
pom polskim ziemię, le  pod rząd jm rcsy jsiim  Polska 
wzrosła w bogactwo i kulturę, juk nigdy w swojej hi
storyk O tem ani pół słowa!*

A i p. Micnszykow także ani pół słowa 
nie mowi o tem, że o uwłaszczeń,u ihłopów 
polskich m yślano w swoim czdsie i be?, po
mocy rhądu rosyjskiego i że to bogactwo i 
la kultura byłyby jeszete  większo, gdyby się 
ich losem nie zajmowała cała falanga nie
proszonych opiekunów.

cN#)cbętniej mówi pan Babianski -  pisze Mien- 
szykow d a le j-  > miłości w swnim liście . '  o niszem 
więce*. Twierdoi on n ap ru jk ia i razem z Padarew skim , 
że jobilensz bitwy grunw aldzkiej był cświęzom miłości 
a nie uieaawiści*, i że jakoby <ien ton dźwięczał we 
wszystkich mowach*. Ale, jeżeli ta było <święto miło
ści*, to pytanie, czy uależal g . świętować jako  porażkę 
.akoiia .liem iśckirgo i wychwalać swoje zvyc.ęstw or 
Ciekawa rzecz, któraż to t  f-gur pomuika Jagiełły  jest 
sjmbolem miłości: czy samego króla polskiego, sio izą- 
cego na koniu, czy ponalonogo u nóg koni* rycerza 
iiibmieckiegoi Ze polscy m ó*cy na jubileuszu, oglą
dając się n« B»t1 n, byli bardzo ostrożni w słowach i 
wykręcali się takimi wyrazami jak : cjedność*, iu ć łu fla  
narodowe*, tideały* i i. d. — to praw da, ale prrocież 
tylko mieszkańcy Perm u, a i z tycb tylkt najgłupsi mo
gą nwiorzyć pnnu Bobiańskiem i, żo jubiluusz grun
waldzki zorganizowano z ćmiłoś i* polaków do niem- 
cówt*

Tak p. M:eószykuw chce rozumieć zn a
czenie jubileuszu i takie poglądy sugestyonuje 
swoim niewybrednym  czyteloikom.

A na zakończenie poniższe credo w 
sprawie pclskioj:

tW  sp*awie polskiej J ie  podzielam poglądów 
ani rzada vu<iyjsk:egu, ani <« iąskd uam du rosyjskiego, 
ani partyi ua syonalistów, d j  której należę. I rząd i tr 
p a r ije  oDstają przy obecnej sy tuacji Polski. J a  zaś 
uiejednokroUie oznajmiałem w prasie, żo z rdzbnDOj. 
etnograficznej PoGki potrzeb* n«m zupełnie utunąć 
się, a równocześnie poprosić polaków, ażeby opnścili 
rdzenna R osję . Pomiędzy narodami h :storycznymi powi
nien być dokonany uczciwy podział, likwidacya, nnjść z 
jfdoe j i z drugiej strony. Ćbcirłbym widzieć P o ls lę  
zupdłuie wolną or* Rosyj, tak samo jak  Kosyę—zupeł 
ui“ wolną od Polski*.

Myśl piękna, cóż kiedy g ra rica  rdzen
nej Rosy! eięga gdzieś aż pud Kraków, z 
czem się wiarołomni polaey ani rusz nie cticą 
pogodzić. (J)

Posiedzenie rady miejskiej.
Z ciekawszych spraw, rozpatrzonych wczoraj przez 

radę miejską, był to przedewszystkiem wniosek p. Bur 
czaka, dotyczący urządzenia w Kijowie szpitala dla 
chorych chronicznych. Szpital tak i właściwie mówiąc, 
zostfł już ufundowany p rz t-  p. H ladyniuka, który < f t i , 
rował n t  t r r  cel miai tu pesesyę, sl ładującą się z 2 do 
mów oraz furdusz na utrzymanie i urządzenie szpitala 
Ponieważ Jednuk ze względów formalnych o d se td  od: 
,-g.i fonduszt mi gą być użyto dopiero po Nowym 
Koku i s z p u l  musiałby pozost.ć b< zczyniiym przez 
ostatnie porę miesięcy, dr. Burczak postaw,* woiosek 
wyasygnowania na nrządzeme i utrzymanie szpitala do 
końca r okn 5 tys. rb., na co też racla po k ró ts i '!  dy
skusji przystał*. Korzystając z cbocności p. 111,dy- 
tiu k a  na g tl ryi sali posiedzeń, rada zaprosiła go
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do sali i owa yjnio w yraziła mu s z ą  wdzięczność za 
fundaerę.

D 'ugą a zup< łuic bozcolową dyskusję wywołał 
projekt zmiany kioruaku kolekt ira  lybcdtkiego przy 
końcu j ago. Ż d .sh n w i dowiedzieliśmy się, że roboty 
k*na;i:#( y.ne postąpiły o tyle, żo ,uż w przjs-łym  ty
godniu nicżna lędzie przyłączać posiadłości dąi nowej 
sieci kanilizaoyjn.tj Rada projekt zatwierdził*, co do 
przyłączania się zaś orzekła, że m iże ono n tstąpić po 
ostatecznem wypróbowaniu i przyjęciu kolektora. Ido 
dokonai i i tyj pracy polecono zarządowi m irj:kiem u 
powołtć specjalną komisyę rzeczoznawców.

N a porządkn dzionnym znowu ukazały się poda
nia o zmianę godzin handlu w zakładach knpieckicu i 
przomysłowycb. N a prośbę piokarzy tureckich rada 
odpowiedziała odmową, ca do mnycb zaś uchwaliła, 
żeby były ooe rozpatryw»ne przez komisyę z kupców i 
subjektów, do której należy baczenie, aby przopisy by
ły ściśle przestrzegano. Ponieważ okazało się, że ko- 
misya taka dotychczas nie istnieje, uchwalono wybrać 
ją w nfcibliższej przyszł ści

Z innych chw ał wskaz*ć należy na iyasygac- 
wanie “OO rb. sekrotarzowi rady miejskiej p W alekcwi, 
za umie ętco przeprowadzenie sprawy, dutyczą-ej pe- 
dabktt ma mig sto, na wygraniu której miasto zyskało 20 
tyś. fb rocznie.

D rlszy ciąg zebrania dzisiaj

K y n a  .

K i l u l t r i y k .
Dsii 13 (26) H ipolita i Kasyana M. m. 
ju tro  14 (27) Euzcb usża Kapł.
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—  2  knsjcioła św. Mikołaja. Ksiądz 
Żmigrodzki podaje m  naszem pośrednictwem 
do wiadomości parafian św. M kołaja, że 
roboty w ew nątrz kościoła o ty 1 > są skoń
czone, iż nabożeństwa odprawiane być mo 
gą, O.óż w soDotę 14 b. m., jako wigilię 
Wniebowzięcia N. M. P. odprawione będą 
solenne nieszpory o g. 6, a w sam dzień 
uroczystości sam a o g. 11, o godzinie zaś 10 
równi, ż będzie msza św. na intencyę robo- 
tników -katohków kolejowych fabryk, którzy 
Maryę za Patronkę swojej pracy obrali.

— Za Związku ofic>al!stów rolnych. 
Zarząd zam kniętego Związku of.cyftl^stów 
rolnych zł, żył gubernatorowi kijowskiemu 
podanie o odroczenie term inu llkwidacyi 
Związku na 4 mies ące. ProśDa ta  jest mo
tywowana z jednej sirony niemożliwością 
urządzenia w ciągu jednego miesiąca zebrań 
83 oddziałów T-wa dl* wyborów delega
tów na z e b ra re  likwidacyjne, z drugiej 
strony — robotami portierni, stojącemi na 
przeszkodzie członkom Związku, przeważnie 
rolnikom  z zawodu —w p ra jy  likwidacyjnej.

— 7wiązok rodu hr, Tyszkiew.Cżów. 
Wczoraj pod przewodnictwem naczelnika 
kfjowsko-podólskieg t zarządu rolnictwa i 
dóDr państw a, p. Jako  wlewa, odbyło się po
siedzenie gubernialnej komisyi do spruty 
związków i stowarzyszeń, na którem  rozpa
trywano między innem i kw esiyę legillzacyi 
„Związku rodu hr. Tyszkiewiczów*.

Sturan^a w sprawie ztłrżenia w.tpo, 
m ni8nfgo Związku podjęte zostały przez 
trzech członKÓw rodu h r Tyszkiewiczów: Jó 
zefa syna H enryka, właściciela ziemekDgo 
z powiatu berdyczowskHgo, Józefa syna Jó 
zefa, włuśc cięła ziemskiego z gub. w ileń
skiej i Benedykta syna Benedykta, obywa
tela ziemskiego z gub. kowieńskiej.

Celem Z alążka  ntitło  być wzajemne 
zbliżenie ezłonkow rodu, wzmocnienie łącz
ności rodzinnej i wzajemnej moralnej i ma 
teryalnej pomocy członków rodu oraz pod
trzym anie znaczenia i powagi rodu.

Oprócz tego celem Związku miało być 
popieranie instytucyi użyteczności publicznej 
oraz zamierzeń w dzledz4me filantropii, nau
ki I sztuki

W edług projektu ' ustaw y czi nkaml 
Związku mogłyby być wyłącznie osoby płci 
obojga, należące do rodu hrabiów Tyszkie
wiczów, pieczętujące się herbem  „Leliwa*, 
w ioiące swój rodowód od wspólnego proto
plasty W asyla Tyszkiewicza, wojewody pod
laskiego.

Na czele Związku radowego m iała stać 
rada, złożona z trzech członków; kanoehrya 
rady miała s ę mieście w Kijowie i tu  od
bywać swe posiedzenia. Fundusze Związku 
stanowić miały: składki członkowskia (50 
rb. rocznie), darowizny, legaty testam ento
we 1 t. p. Ustawa przewidywała rćw aież 
zależenie muzeum familijnego, urządzenie 
wystaw ciefcawych pam iątek i przedmiotów 
sztuki, oraz popieraniu wydaw nictw  a rty 
stycznych i naukowych.

Po rozpatrzeniu uslaw y projektow ane
go Związku, komisya do spraw  stow a-ry- 
szeń postanowiła odmówić legalizacji jego 
z powodu szcrtgu  usterek  w paragrafach 
przedłożonej kom isyi ustawy.

Jdk słyszeliśmy, z i jeana z najważniej
szych „usterek* uznano paragrafy, dotyczą
ce d z ld a im ś i Związku poza w tejem ną po
mocą m aterja iną , mianowicie, mówiące o 
„c.laoh oświatowych.

— Przygotowania do kampanii. Wo
bec zbbżająćoj się iesiennej kam panii zbo
żowej naczelnik kolei Poł, Zach. wydał okól
nik, w którym  zaleca naczelnikom dystan 
sów ruchu zawczasu się do niej przygoto
wać. W  razie potrzeby, m ają być otwarte 
wymienione w okólniku przystanki i rozjaz
dy, ma być zastosowana podwójna trakcja  
pociągów, 8 kołowe lokomotywy, zwiększe
nie lic/by pociągów i t. p. Dla p rzystan
ków i rozjazdów, które m ają być otwarte, 
zalecono zawczasu przygotować inwentarz, 
m ateryały i e ta t personelu służbowego.

— 2 uniwersytetu. Wczoraj zaliczone; 
w poczet slu ien tów  uniw ersytetu  kijowski* 
ga 120 osób wyzneń chrześcijańskich na 
wyda ał prawny 1 29 — nu wydział history- 
czno-fifoJugiezńy. Ogółem wczoraj i onegdaj 
zaliczono na wydział prawny 175 chrze
ścijan

Wobec ustiuow ionej 10-procBntowej 
normy dla nowo wstępujących do uniw ersy
tetu  rsób wyznania m ojteszowego i znacz
nej ilości podań o przyjęcie od kandydatów- 
żydów, przyjmowani oni będą na zasadzie 
konkursu patentów; według wszeiuiego pra
wdopodobieństwa osoby pos'adające prze
ciętny i t ip i tń  poniżej 4 przyj mu w ane nie 
będą.

Na wydz*ał lekarski złożono 290 po
dań o przyjęcie na 290 wolnych miejs ; wo
bec tego i s iby, które ukończyły szkoły re 
alne lub sem inarya w r. b. na m edycynę 
nie będą przyjmowano. Również nie zosta- 
ną przyjęci do unlw ersyteln wngóle ci kan
dydaci, którym  z powodu słabego zdrowia1 
odroczono term in pełnlen.a służby wojsko- 
wij r a  jeden rok. Osoby te m ogą być

przyjęte do un lw ers,te tu  dop;ero po całko 
vsitem zwolnieniu się lub odbyciu powinno 
ści wojskowej.

— Bilety w stę iu  do uniw ersytetu  bę
dą wydawane studentom  oa dnia 25 b. m. 
na cały rok szkolny, nie zaś na jedno pół
rocze, ja k  to się dotychczas praktykowało.

— Egzam iny państwowe rm wydziale 
lekarskim  rozpoczną się dn. 1 września i po
trw ają do dnia 15 listopada. Podania o do
puszczenie do egzaminów przyjmowane bę
dą do dnia 15 sierpnia.

— Podam a o uwolnienie od wpisowe
go, o stypeodya i zapomogi należy składać 
na ręce prorektora od dn. 1 do 10 września. 
Do próśb nab ży bezwarunkowo farączhć 
świadectwa ubóstwa.

— Pobyt p. Gerbla w Kijowie. W czoraj 
zrana przybył z Odesy do Kijowa naczelnik 
głównego zar*ąiu  do spraw gospodarki 
miejscowej ochm istrz D w oiu S. Gerbel, jak 
już  pisaliśmy, w e du obejrzenia robót bru 
kowych i uregulow ania wiecznie pałącoj 
kwestyi wodociągowej w Kijowie.

Na dworcu Spotykali p. G ^rbh guber 
nator Bijowski szamoeian Giers, zasięoce 
prezydenta m iasta d-r Barczak, prezes ko- 
inkyi brukowej p. Demczenko I inne osoby. 
Z dworca udano się do hotelu „Continen
tal*, stam tąd z&ś do domu gubernatora.

Następnie w toworzystwie gubernatora, 
d-ra Burczaka I zarządzającego wodociąga
mi Essena, p. Gerbel ogląda! centralną sta- 
cyę wodociągów, studnie artezyjskie u brze
gu D aiepni, oddział maszynowy oraz filtry, 
poczerń udano s ę na Kreszczatyk, gdzde p. 
Gćroei oglądał kostki brukowe, począwszy 
od hotelu Europejskiego, oraz na placu przed 
gmachem zarządu miejskiego.

O godz. 3 po p ł. w m ieszkaniu p. gu- 
bernatoia pod przewodnictwem ochm istrza 
Gerbla oubyło się posiedsenie w spraw ie wo 
dociągowej. Obecni byli: gubernator A Giers, 
zastępca piet,ydenta m iasta d-r Burczak, 
prezes kom syi wodociągowej F Falberg, 
radca praWny zarządu miejskiego Kramski, 
oraz przedstawiciele towarzystwa wodo
ciągów

Fo zagajeniu zebrania przez prze wodni- 
eząeego, p. Gierra, dr. Burczak odczytał r e 
ferat w sprawie wodociągów kijowskich. 
Mówca s/czegółowo zaznajomił obecnych z 
historyą T-wa, zaczynając od jego założenia 
w r. 1870, następnie wskazał na szereg wy
kroczeń, które doprowadziły do ostrych nie
porozumień między miastom a niesfornym 
kontrahentem . Główne z nich są to: T-wo 
nie urządziło zastrzeżonych w um owacn z r. 
1870 i 1885 trz tch  filtrów, ograniczając się 
tylko do dwóch, o wydajności pół miliona 
wiader wody na dubę, wówczas, kiedy Ki
jów spotrzsbowywał jej 2 milioDy, Stąd 
powstało nowu wykroczenie: zam iast wody 
czystej pod względem chemicznym, jako też 
bakteryologicznym, T-wo dostarczało zanio 
c-yezczorą wodę wprost z rzeki. Trzeci 
plac dla f-llrów, po ostatecznemu porozumie
niu s ę z T-wem, w parku Maryjskim, do- 
tych^z-is leży odłogiem. Kiedy w roku 1907 
wyouobła w Kijowie cholera i komisya sa 
nitarno-wykonawcza zażądała od Towarty- 
stwa u rząlzem a filtrów, zaczęto ono wiercić 
stadnie artezyjskie I w roku 1908 zaczęło 
dostarczać wudę artezyjską w ilości 1,500— 
1,800 tys! w iader ha dobę. Por. eWAż do
pływ wody rzecznej zan eczyszczał artezyj
ską, komisya sanitarno-wykonawcza opie
czętowała filtry  i zmusiła T-wo do wierce
nia nowych studni. Nad Kijowem zaczęło 
się unosić widmo głodu wodnego, tem bar- 
dziej, że T-wo, doprowadziwszy ilość wody 
artezyjskiej do 2 500 tys. wiader na d >bę, 
kategorycznie odmówiło dalszego rozszerza
nia wodociągu bez podniesienia taryfy. Mia
sto. widząc niemożliwość porozumienia się 
z T-wem, uslł)w ało wykupie przedsiębior
stwo i zaczęło pertraktacye, lecz przedstaw i
ciele zarządu Towurzystwa w komisyi kom 
promisowej zażądali za nie 6 mii. rh. wów
czas kiedy w artość jego nia przekracza po 
łowy tej sumy.

Przedstawiciel Towarzystwa, p. Margo- 
lin, oświadczył, że wobec drożyzny wody 
artezyjskiej T-wo nie może dostarczać jej 
m iastu bez podniesienia taryfy na wodę 
Przedstawiciele m iasta obstawali przy wnio
sku wykupie! ia przedsiębiorstwa, jako  je- 
dynem  wyjściu i  zatargu, zaznaczając przy- 
tera, że wykup lnoże nastąpić przy pomocy 
rozjemczej kom isyi rządowej

Po w ysłuchaniu wszystkich a rgum en
tów pro  i contra, p. Gerbel wypowiedział 
zaanie, że w interesie m iasta jest, aby zgo
dziło się ono na niektóre ustępstw a. W za
targu , tym  obydwie strony, według p. Ger 
bin, n e m ają rac ji. W  końcu mówca za
proponował oddać na rozpatrzenie rady raiej- 
skj<-j kw estyę powcdaaia rząd jwej k -m is ji 
rozjemczej.

Po wodociągach przyszła kolej na b ru 
ki. P. Dem csenao złożył sprawozdanie z 
robót brukowych w K Iowie, wskazując na 
to, że brak kam ienia stoi na przeszkodzie 
pomyślnemu ukończeniu robót. P  Gerbel 
zgodził się na to, żo jedynem  wyjściem 
z tej sytuacyf jest nabycie w Szwecyi 1,000 
sąż. sześciennych kasteK, na co też obiecał 
wyjednać pozwolenie minhstra f nansów z za
strzeżeń em, że na przyszłość kamień dla 
braków kijowskich będzie brany wyłączcie 
z krajowy- h łomów kam ienia.

Na tem  skończyła się narada. Wie 
cz .rem  o godzinie 9 tej p. Gerbel opuścił 
Kijów.

— Z komitetu rejonowego. D aia 9 i 10 
sierpnia odbywały stę posiedzenia zarządu 
kijowskiego kom itetu rejonowego. Przewo
dniczył prezes kom itetu p. A. Łukaszewicz. 
Głównym przedmiotem obrad była kwestyn 
tegorocznej k am /an ii zbożowej, przyczem 
starano się określić w przybliżeniu rozmiary 
przewozu ładunków zbożowych na podsta
wie p siadanych przez kom itet danych o u- 
rodzajacb roku  bieżącego. Ściślejsze oblicze 
nia dokonane zostaną w ciągu mniej więcej 
2 tygodni i w tedy ja pjdam y.

Z pośrod pozo tały. h kw estyi portądku 
dziennego rozpatrywano między innem i kw e
styę przewozu jaj do Berlina. Przewófc ten 
zorganizowany jest nader orygmolnie. W e
dług obowiązującej taryfy  jaja  do Berlina 
m aszą być eksportowane w len sposób, aby 
w ciągu pewnego okresu czasu szły dłużej 
kolejami rosyjsiciemi, w ciaąu zaś następne
go okresu—niemiccklenii. Idą więc przewa
żnie z Bachmaoza raz na Wicrzbołown, t * 
znów na Skalmierzyce (Bafclfmncz-H met- 
Łuniniec-Brzcść-W arszawa). W edług plerw- 
s«ej m arszruty jaja idą do Borlina w c ągu

Nr g i l

siedm iu dni, w edług drugiej przybyw ają d> 
Berlina po 15 dniach. Powodem takiej ró
żnicy jest to, że na pierwszej linii pociągi 
łączą się znakomicie, towaru idzie dużo, na 
drugiej zaś p ro d u tl po k L u  dni leży na 
stacyacb węzłowych, ładunków mało i czę
sto dla kilku pu;ióv trzeba dawać oddzielny 
wagon. Zebranie postonowilo bliżej tbadać  
tę sprawę. Rozpatrywano również wniorek
0 przewozie kur zagranicę bez p ro  firnowy- 
wania (spoeyalnymi wagonami zdatnym i do 
torów zagranicznych). W ai sek ten o iazs ł 
się n eodpuwiednim ze względu na rewizyę 
sanitarno-w eterynaryjną na granicy.

Następnie postanowiono zbadać protest 
przedstawiciela właścicieli ład y n ‘sów z po
wodu zaprowadzenia na s tary : Żymmierz, za 
przykładem Innych większych staoyi, 6 go
dzinnego term inu dla wyładowywania w a
gonów przez yłaścicieli ładunków, zam iast 
do niedaw na praktykow anego 12-gcdzinne 
go term inu.

Jednym  z ciekawszych punktów porząd
ku dziennegj była także skraw a zaprowa
dzenia pośpiesznej bezpośredniej kom uai- 
kacyi towarowej między m (Mesą I Dalekim 
Wschodem. Z powodu nieprzybycia przed
stawiciela przem ysłu kw estyę tę odroczono 
do następnego posiedzenia zarządu, które 
odbędzie się w pierwszych dniach wrześni*, 
przyczem do t go czasu postanowiono zo- 
brać uzupełni-ijące m ateryały w tej sprawie.

— Zamknięcia klubu „artystycznego*. 
Na skutek  odnoś ego zapytania generał gu- 
bern&tora k juw ikiego i raportu policm aj
stra, nu, w,;zorajszem posiedzeniu komisyi 
gabernialnej do spraw związków i stow a
rzyszeń rozpatrywano spraw ę hazardowej 
gry w karły  w klubie artystycznym  (przy 
ulicy M eryngowskicj). Po rozpatrzeniu sp ra
wy i wysłuchaniu wyjaśnień przedst .wlcieli 
klubu, komisya zdecydowała, że klub „art\*  
styczny* powinien być niezw łoczne zam k
nięty.

— Zam kn'ęji0 drzwi. Po powrocie do 
Kijowa p. gubernator kijowski, szam bekn 
A. Giers zwrócił się do ztstępcy wiceguber- 
na to rj, członków stałych zarządu do spraw 
włościańskich, miejskich i powinności woj
skowej, radców zarządu gubernialnego i za- 
rządzfcjącego kanceioryą gubernatora z proś
bą, aby urzędnicy ich kancelaryi nie Komu
nikowali s ę  z współpracownikami gazet 
miejscowych, orat aby wstęp do wszystkich 
wydziałów podwładnych władzy gubernaior- 
skiej biur został dla reporterów zamknięty. 
Wczoraj ogłoszenia zabraniające wstępu 
współpracownikom gazet wywieszono nu 
drzwiach w siystk.cb wydziałów kijowskiego 
zarządu gubernialnego.

— Nominacya. Na miejsce dym isjono
wanego na własną prośbę naczelnika kijow
skiego biura adresowego p. MIcewskiego, 
został mianowany dotychczaaowy pomocnik 
naczelniaa Demoiecki.

— Ogłoszen'e list wyborczych. Wczo
raj zostały ogłoszone listy wyborców m iej
skich. Między innem i oglądać je m ożra w 
ratuszu.

— Sprawność robót miejskich. W obec 
tego, ze przedsiębiorca miejsKi, k tóry pod
jął się rubót ztim nych przy podsypywaDiu 
dnfelnicy Ooołoni, prowadził jo  haśler opie
szało, rada miejska polecifa zarządowi m iej
skiem u wyznaczyć ponowną' licytacyę na to 
roboty i powierzyć je innem u przedsiębior
cy, określając cenę w wysokości m aksym al
nej po 5 rb. za sąż. kw ziemi. Zarząd po
lecenie powyżsse wypełnił, ponieważ jednak  
dotychczas re iu lta t l c / ta c y i  nie został za- 
tw ietdzony przez radę m iejską, nowy przod- 
4 ębiorea nie przystępuje do robót. Dawny 
przedsiębiorca również Ich nie prowadzi, 
wobec czego kom isya brukowa zmuszona 
jest wynajmować wozy, opłacając je z kau- 
cyi dawnego przedsiębiorcy.

— Pogoda. Nastąpiły dni jesienne. 
Dnia 11 sierpnia wieczorem tem peratura 
znacznie opadła, w nocy zaczął padać deszcz, 
k tiry  nie ustaw ał przez cały dzień wczoraj
szy. Pogoda taka źle wpływa na roboty 
brukowe, i ulico stają  uię nlemożliwemi do 
przebycia.

— Cnolera. W dniu wczorajszym ani 
do szpita'a Aleksandrowskiego, ani do Ki- 
ryłowsfclego nie przywieziono chorych z ob
jawami c tH ery . W szpitalu A leksandrow 
skim wyniki dokonanej w z irą j anaiizy wy
dzielin chorych, przywiezionych przed paru 
dniam i stw ierdziły cholerę w 1 wypadku, w 
Kiryłowskim w dwóch. W Alekiandrow- 
skim  pozostaje 20 thorych, w Kirvłowek’n  
— 18-

Do szpitala Żydowskiego wczoraj przy
wieziono ł osobę; za pomocą analizy bakte- 
ryologicznej stwierdzono cholerę u 1 cho
rego; zmarła 1 osoba, pozostaje w szpitalu 
23 osób.

Ogółem dotychczas stwierdzono za po
mocą analizy bakteryologicznej cholerę u  1180 
osób, zmarło z nich 453.

— K RA D ZIEŻE. Z m ieartaniŁ  Pusziińdkiego 
(M. Blsgowieszcseńska 139) s ire iło o n o  przez otwarto 
o s in  rzeczy v rrto śc i 2^0 rn. Przy Kuzoiecznej 22 
skradziono bieliznę u P . Off-nbeidona. Zatrzymano 
dwie słażące posądzone o k radziet. Pczatom  zrabow a
ne mieszkanie GoldfToaitori. (Kui,aieczn„ 53), Rozga- 
uisjaw a (W . "Wasylkowska 42) i SzczełndKC (Peircw - 
ska 42).

— G IłABlEŹ. Oaagdaj na bulwarze Bibikowskim 
dwaj bandyci i rąbu wali Psrchomence pieniądze, pasz
port i czapkę,

— A B E 3Z T 0W A N I ZŁO D ZIEJE. N a rynku 
Halickim zatrzymano Handlarza owocami Cbristianczcn- 
ke, przy któ-ym znaleziono rew olw er. Na ni. Poscza- 
□ej njęto K lulew a z kradzionymi ueczam i.

— POŻAR W  SZKOLE ŻY D O W SK IEJ. Wczo
raj o g. 5 ej z :ana  T.ybuclu pożar w dwu-klasowej 
szkoło żydowskiej im ienia S. Brodzkiego (Knzaieczm. 
69). Ogien był wcześnie spostrzeżony; wezwano s*raz 
ogniową, k tćra  go stłum iła. ZDiszc»ona zołtufa klasa
1 meble- -s tra ir wynoszn 500 rb. Bndynok zabezpie
czony je s t w Iiosyjskiom Towarzystwie »sokuracjja*»in 
na 210,C(0 rb. Przyczyną pożaru jest nieperziyiue 
otrzymanie kominów.

- Z N O W U  CHLEB Z R O L F A M I . W<zoraj 
nielakl Feior znalazł robaki w Chlebie kupionym w p i t 
ki rni Porusza przy Kri szczatykn n r 58. Cbleb w rę
czono policji.

— USIŁOW ANIA SAMOBÓJSTW A. W czoraj
0 g. 7 ej zrana przy ul. W ozdwiźeńssioj j r  nie.aki 
P. K. chciał odetrać  sobie życio wystrzałem z rew ol
weru. Zawieziono go w stanie eiezaiin (ko szpit la  
Aleksandrowskiego. K. służy’ u k a p e t Kazimirskit-go
1 rozlrWonil ma 7( > rb; Niemożność pokrycia tej t u 
my sporodew ala nsiłow anie samobójstwa.

— O jogdfj w Cesarzkim ogrodzie znsiezm no 
studenta Ifoziuowa z przorzniętyra gardłem . Poeotowio 
pd udzieleniu pomocy odwiozło go do szpitala K i-ylow- 
skiego.

KRONIKA POLSKA.

— Okólnik lubelski. Treść okólnika, 
przesłanego przez- gubernatora  lub l k itgu
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waro k ló rym  donosi nasz korespondent 

s>rawski, je.-it następująca:
W cyrkuiurzu tym  na początku przy 

toczone są dosłownie punkty h  2, 3, 4 art. 
VIII uchwały kom itetu  m inistiów, zatw ier 
dzonej Najwyżej dn. 6 (19) czerwca ]905 
roku.

W dalszym ciągu w cy rk u k rzu  tym 
czytamy:

„Moc ootataich dwóch punktów  (8 1 4) 
n !e rozciąga się na miejscowości c.łaow icie 
zamieszkałe przez rosyan i litwinów we 
w scholn ich  częściach guberni! lubelskiej, 
siedleckiej, łc iużyńsiiej i suwalskiej, w któ
rych  cała biurowi ść i s t .simki m siytncyi 
rządowych, urzędników pań twowych i to 
w arzystw  pryw atnycn powinny się odbywać 
tylko w języku rosyjskim .

„Dale5, co s 'ę tyczy pytania, czy towa 
rzystw a utworzone na zasadzie praw a z d 
4 (]7) m arca 1906 /. mogą używać pieczę i 
z napisam i nazwy tow arzystw a, a jeżeli mo 
gą, to w juklm  języku, m inisterstw o spraw 
wew nętrznych, jak  to widać z cyrkular<a 
warszawskiego genereł gubernatora z dn, 29 
czerwca (12 lipca) 1907 r. za Nr. 12963, 
wyjaśniło, że tow arzystw a, zatwierdzone na 
zasaazie powyższego prawa, m ogą podjadać, 
po jednej pieczęci każde z wym  enitn iem  
iiazw y towarzystwa w języku polskim, je- 
anak  z warunkiem  w yuueaieula na pieczę
ci nazwy tow arzystw a również i w języku 
rosyjskim .

„Tymczasem podczas rewlzyi działał 
n o śd  Istniejącycn w guberni stowarzyszeń, 
ujawniono, *e wiole towarzystw  prowadzi 
protokóły posiedzeń, księgi t a  owe i inne 
papiery, wbrew wymagamu wyż-j powoła 
nego prawa, tylko w języau poi-kim  i pie 
cj&ęcie posiada tylko z nupisem polskim

„Zwracając uwagę zarządu na 1 1 Qd 
stępsiw a od prawa, proponuję (predlagajo) na 
zaibdzie art. 84 Najwyżej zatwierdzonych 
on. 4 (17) m arca 1906 r  typ  czasowych 
przepljów  o związkach i stowarzysr.enlscb, 
na tychm iistew e zidozenln wszystkich ksią- 
yek, protokółów i dzienników posiedzeń to 
w arzystwa, oraz innych papierów, na pod- 
s tiw ie  których aoKonywioą się rowizye i 
nadzór nad działalnością towarzystwa orzez 
instytucye rządowe i urzędników państwo 
wych, w języku rosyjskim  i  prawem gamie 
czczenia j dnoczesnego, równoległego z ru- 
sy jsc im  i polskiego te! stu, w o .;ó iezaś — 
skrupulatne trzym anie się przepisów prawa 
z 6 (19) czerwca I9u5 r ,  jak również nie
dopuszczanie żadnyeh odstępstw  od prtep - 
Sanej instruircyi odnośnie pieczęci, która po
w inna ".awierać nazwę towarzystwa w języ
ku  rosyjskim, równorzędnie z którym  może 
się znajdować i tekst polani.

— Niezwykły go ić  Bawi obecnie w Częsin<-bo3 
wio, p r.ybyty  w od-Yiedłiny do kB. kanonika M. Ful- 
m ana. as &.pii>g,n, roąynnju. K siądz 8. ukończył w 
s/iroiti czasie wyd/i*ł p rzy rodn icy  nniw< rs j ie tu  cbar 
kows^iego, poczem został nnnszyciolem nsuk  przjro- 
daiczycu w gim nazjum  w Teodozji p i K rym ie. v\’torfy 
już zaczął jod u a H odradzać skłonność ku k italicyrrao- 
v.i, co s jra n iło , ze został ze stanowiska nauczyciel* 
nsuoijty  Po$;«da t 5 m ajątek w gub ctterbeM siej, 
w y b rn ij tam został na po4a d i  I  Dumy.

I łjd ą c  iwdowłeóę ks. S iphg ln  przyjął Oitatecznio 
katon cyna według obiz^dka łae.bskiogo i adał się na' 
teologię ną nu.żrersytet w Iasbruka, a potem na dalsze' 
s edya d i  llzymu.

Ostatnia wiadomości

KtfltNlKA EKOllUlniCZNA.

Ceny s b a ż a .
Rynek , jdjowaki. Pszenica ozima pud 

1 rb. 3 kop.— l rb. 08 fto£. Żyto pud 63 k.— 
6 Ł k ip . Owies zbiorowy pud od 65 kop.— 
de 60 kop. Owies ekotom ierny pod 78 k.— 
80 kop. Proso pud 73 kop.— 75 kop. G.och 
W iito ry a  pud i  rb. 15 k.— l  rb. 25 k o p , groch', 
rychlik  do 2 A , przeważnie na naaldnlę. Mak 
pud 2 rb. 80 k. -  2 rh. 90 k. Rzepak wio- 
inniry  pud 1 rb. 42 k- p. - -  1 rb. 45 kop. 
Soczewica pud l rb. 25 kop. — i rb. 30 k, 
Jagły pud 1 rb. 1E k<p. — 1 rb . 18 kop. 
Mąka pszenna. (Zielony znak) 9 rb. 25 hp -  
9 rb. 50 kop. Mąka pszenna. (Znak czer
wony I) 8 rb 60 kop. — 8 rb. 75 kop. Mą
ka pszenna (czerwony II) 8 rb. 10 kop. — 
R rb. 25 k. Mąka pszenna (czarny I) 7 rb.
00 k  >p.— 7 rb. 75 kop. MąKa pszenna <cgar-; 
ny II) 7 rb. 10 kop.— 7 rb. 25 kop. Mąka 
żytnia 2 gatunku, przestana 6 ib . 25 Kop — 
« rb 85 kop. Mąka żytnia 8 fnteuden. 5 rb.
50 Kop. — 5 rb. 60 kop. (G ituok ł ipąfcl 
podajemy według m arek m łyna Grodzkiego) 
Otręby pszetwe gfube 49 kop. — 50 kop.
Ot-ęoy pśzenne drobne 45 kop — 43 knj».
Otręby żytnie 46 kop. — 18 kop. Koniczyn? 
9 rb. 75 kop, — 10 rb . Siemię lniane 1 rb. 
95 kop. — 2 rb. 05 kop. Rzepak wj-s ki 1 
rb. 40 kop. — 1 rb. 45 kop.

Nj kelftjatih Pol .-Zach. Pszenic* ozima 
pud t  rb. 8 kop. — 1 rb. 4 k ip . Żyto pud 
57 kop. — 58 kop. Owies zbiorowy pud
51 kop. — 64 kop. Owies. ekonomiczny pad 
70 kop.— 72 kop. Proso pud 68 kop.—79 k. 
Groch rychlik  pud l  rb. 50 kop. — 1 rb.
56 kup. Bobik koński 83 kop. — 85 kop.
Rzepak płacono po 1 rb. 60 kop. — 1 rub. 
65 k<>p Len 2 rub. 10 ki p. — 2 rub. 20 
kop. Soczew ca pud 1 rub. 2(i kop. — 1 
rub. 25 kop. J ig ły  pud 1 rub. 10 kop. —
1 rb. 20 Kop. Otręby j sienne gruoe 47 kop.
— 19 kop. Otręby pszenne drobne 4 3 .kop.
— 45 kop. Otręby żytnie pud 44 kop. — 
47 Kop. Siemię lniane 2 rub. 15 kop. — 2 
rub. 40 kop., hiemię konopne 1 rub. 25 kop.
— 1 rub. 40 kop.

Us oroblenie rynku ctało i n ’eco wię
cej (.żywiontr, zapotrzebowanie zwiększa się, 
pudftż drtychczas niewielka; dow óz wobec 
robót poluj ch również nieznaczny.

W okręgu kam skim  z»pv,trzebowanie 
um iarkow ane, nabywcy wyczekują większe
go zaoliarowarda; ceny bez zmiany; na środ
kowych rynkach nadwułżańikich uspós.ibte- 
nlc pszenicy i żyta zmienne z tęndencyą 
eoiikową; pozustałych zbóż dość mocne. Na 
rynkach okręgu centralnego usposobienie 
ps emcy i żyta stałe, b ow ein mocułojMe; 
dowóz nader nieznaczny.

W portach usposobienie sl-.bsże; z*p0. 
trzebowanie zagranicy nieznaczne; ceny pod 
wpływem zniżki na rynkach zachodnio cq- 
rdpejskioh zdradzają również tendencyę zniż 
k wą; w p-ntach nuorza Gwarnego usposo
bienie ospale, zapotrzebowanie na eksport 
po* śoiągMwe, o^ny zniżkowe wobec zwięk
szonego dowozu; usposobienie w portach 
bałtyckich naogoł rtałe.

Po uroczystościach poznańskich Ct-sar? 
W lhelm przyjął w poniedziałek na dluższem 
posłuchaniu prtz^da regencyi poznańskiej 
Waldow’a, Ja k  mówią, Waidi wt złożył ce
sarzowi szczegółowy raport o postępach 
niamczyzny w zarządzanej prżez niego pro
w incji.

Prasa niemiecka zgodnym chórem 
stwierdza, że z preem ówifń cesarskich Wy
nika, iż o zmianie p 'lity k i drfty, polski ej nie 
może bvć mowy. Po-ikr ślil to U kźo wy

cie lii tbmaim flellweg w przemówieniu, 
wygłoszonem podczas jrz y jęc i ', urządzonegu 
przez oficerów górni zenu poznańskiego z 
udziałem m im stra wojny.

Pożegnanie cesarza miało charakter 
urzędowy. Ludność niemiecka wvlcgła na 
iworzec w iici-ble ograniczonej, piawdopo 

dobnie z p o rodu  padającego doszcza.
Parogodzi me trzym anie dzieci polskich 

ze szkół ludowych na Llewnym deszczu, 
aoy twór?yły szpaler podczas objazdu mia- 
,f.ta przez cesarzową zwiedzającą szpitale 

zaiłlidy dobroczynne, wywołało wśród Jud 
ności polskiej ogromna rozgoryczenie. Roz- 
g ryczenie jest tern większa, że wiele dzieci 
niemieckich uwolniono z powodu d^saciu 
do domu.

Z Poznania donoszą do „Kuryera Po 
r-innego1: „Po uroczystościach poznańskich
cesarz W ilhelm, wyjeżdżając dniś z Pozna 
nla, rlek ł na pożegnanie do burm istrza po
znańskiego Wilmsb:

„Macie tutaj dosyć, dzieci, urządsiLun 
wam tutaj wszystko bardzo pięknie, zrobi 
biłem wszystko, co zroDić mogłem, reszta 
;e t rzeczą waszą*.

,6 0 6  H;j}erldeal“. W edług doniesienia 
wiedeńskich dzienników, prof Ehrlich pra
cuje w dalszym cią<u nad udoskonaleniem 
swego wynalazku i < ś la ttio  udało m u się 
zmniejszyć zawartość pierwiastków trujących 
swego śiodkn łecznicrego o ł/3 części. Do
świadczenia d-ra Ehriicha, pi^djęte w tym 
kierunku na wielkiej ilości myszy, potwier
dziły podane rezultat? badań. Nowy środek 
otrzymał nazwę .,606 Ibperideal*.

Dekiaracya rubinów. „Diło“ zamieściło 
deklar.cyę ruskich profe orów 1 docentów 
lwowskiego uniw ersytetu, jaKo odpowiedź 
na z aną enuncyacyę sen a* u, którą to de-’ 
klarucyę w mieniu lu r^ ieh  piofes nów wrę-: 
ezył prof. Kolesia ministrowi cświaty. De 
klaracya powołuje się na historyczne prawa; 
rusinów do lwowskiego uniw ersytetu, waro-; 
wane naj^yżcz- mi postanowieniami z 4 Ifpca: 
1871 r .; 27 dewtetnia 1879 r , oran rozporzą-| 
dzenlem m inh terstw a oświaty z 4 kw ietnia 
1882 roku. Dekiaracya wspomina, że rozpo
rządzenie m inisteiyaine z 20 m arca 1902: 
roku, ogram cztjąne prawa rusinów, sprzeci
wia się powyżej wymienionym postanowić 
n!om, dalej powołuje się m  fak t istnienia 
10 katedr n iskich  na uniwersytecie lwow
skim, na w zraslającą Ucztę słuchaczy, która 
przekroczyła już 1000. Kcńczy się ta  dekla-! 
racya oświadczeniem, że podpisani profeso
rowie i docenci tak długo nie zrzekną się; 
praw ruskiego narodu do lwowrkiego uni i 
wersytetu, dopóki nie będzie stworzony eso-i 
bny ruski un iw trsy tet, co się da Oołągnąći 
przez stworzeni i Oraz wyłączenie istniejących; 
mż katedr ruskich i zorganizowanie ie t 
w odrębną ln sty lu  yę. Tylko w ten  sposób! 
można uspokoić wzburzone umysły ruskiego; 
narodu.

M onanze podziękowanie. Cesarz F ran 
ciszek Jónef wystosował następujące naj
wyższe pismo odręczne:

„Koohary baronie Blenerth!
Z powodu ośmaz esięciolecia niycli uro

dzin nadeszły do mnie ze wszystk ch części 
mych krojów niezliczona życzenia i dowody 
wiernego przywiązania, które głęboko w zru
szyły me łów cie gorąco dla Wszystkich 
mych ludów bijące serce, które mnie ucie
szyły  i wzmocniły do dalszej prauy. Z u- 
czueiDm głęboko odczutej wdzięczności za 
ochronę i pomoc, której mi w mem długiem: 
życiu użyczyły nieba — wznosżą się do 
W szechmocnego moje najżarliwsze modti- 
tw y, by i nadol nie odmówił błogosławień
stw a m yn. rządom, puświęconym dobru ca
łej ludoości mego państw a' Ws&ystkim, któ
rzy w tych dniacn z m iLścią o mnie wspo
minali, wyrażam i  całego serca podziękowa
nie i upoważniam pana do podania lego do 
ogólnej wiadomości 

Zdrój’ Isehl.
Franciszek J ó ze f  w. r." 

Szpieg szantażysta. 'L Poznania dono
szą: Były szpieg pruski Rakowski zjawił 
s ę znowu W księstwie i wyłudza oa różnych 
obywateli pod pozorem dostarczania wa
żnych odkryć i Inform&cyi pieniądze, „hu- 
ryer Poznański* przestrzega przed nicn spo
łeczeństwo, uważając go stanowczo za szan
tażystę.

Wywłaszczenia. W kołach w tajem ni
czonych. dobrać poinformowanych, w Berli
nie krąży pogłóbka, że wkrótoo w jednym  
przypadku będz e zastosowane prawo o wy
właszcz n u  m ajątku polskiego. Ale mimo 
to rząd nie ma wcale zam iaru dalstego sto 
sowania tegrt prawa, opęócz tego jednego 
przypadku. W tym  p-kypadku chodzi o to, 
aby w  zasadzie dać dowód, że wizyta cesa
rza W ilhelma w Poznaniu nie oznacza w ca
le zerwania z. dotychczasowym kierunkiem  
polityki wobec polaków.

Telegramy.
1

(Gd1 korespondentów własnych,)
Brak surowca.

Warszawa. — W skutek kryzy, i w Wy- 
tw órciości Z .głębia Donieckiego fabryki m e
talurgiczne Krmestwa Polskiego odczuwają 
wielki brak surowca.

Arusrtowaaia.
Wkrszawia *- W miaście dokonano licZ' 

nyeb aresztowań.
Pcselstwo angielskie.

Warszawa.— W  powrocie z Petersburga 
przejeżdżało przez W arszawę nadzwyczajne 
poselstwo angielskie z lordem Robertsem 
na cztle.

Rewizya marynarki.
P etersburg— „Now W reoi." z zadowo- 

Iji i^m wita zainieyowaną przez rząd rewj-

zyę f lo tn e g o  z, rządu budowy okrętów 
Żirząd Len gazeta ironicznie nazywa nar.ą 
dem zniszczenia i zatracenia okrętów. Je 
żeli, phze „Now. WYorn.* rewizya pourafi 
um nąć chociażby część śmieci, jakie się 
tam nagromadziły, będLie to p o .ą d a iy  krok 
naprzód.

Opinia społeczeństwa
Poznań —Cala prasa polska zgodnie za 

protestowała przeciw to wygłoszonej podczas 
uroczystości poziiańskicfi mowie cesarza 
Wilhelma II, który nnzwał Wielkie Księstwo 
Poznańskie prowincyą nkm ieeką. Poznań 
był i pczoi tanie nadal stolicą polską, m ia
st.- m stołecznem polaków, którzy zostali u 
jarcmioni za pom cą chytr ścl i j-raewr^t 
noś. I prusaków.

Wielkie niezadowolenie wywułało tutaj 
przynycio Es. Raaziwiłła na uroczystości 
poznańskie. Przypuszczają, że tęd z  e on 
zmuszony do opuszczenia Kcła Polskiego w 
parlamencie ni.m leckim .

Wybory w Lodzh
P etersburg—Ma n n c y  rozporządzenia 

Najwyższego z dnia 15 września w Ł >dzi 
odbędą się wybory noweeo posła ao Dam y 
Państwowej na miejsce b posła Riąda.

Skasowan;e uchwał

Petersburg .— Komlsya guberm alr.a do 
spraw m iejskich skasowała uchwałę rady 
miejskiej o niepoc ągnięciu do odpowiedział 
ności tądowej winnych nadużyć w f*bryc» 
gazu i zredukowała wyasygnowaną przez za 
rząd sumę 8 000 rb., na wynajęcie lokalu d li 
wydziału oenrony—do 3,000 rb.

Petersburg.— Komisya dc spraw  m iej
skich skasow ała postanowienie rady ' miej 
sklej w sprawie wyznaczenia dla prezesa 
oraz członków miejskich komisyi wykonaw
czych pensyl w Ł wecie jedm go ru tla  
rączaib:

Zatarg o rewizyę.
Petersburg. — „Birż. W iad.“ komun! 

Koją, ib  u prezesa rady m inistrów odbyła 
się przy współudziale wybitnycn paździerm- 
kowców narada w sprawie rewizyi m arynar
ki. Na naradzie paździrriiikowcy żądali do
konania rewmyi, przedstawiciele zaś sier 
rządzących, wychodrąc z za łożen i, iż rewi 
zya taka pociągnie za sobą podniesie pre- 
stige’u Dumy Państwowej, k tó ra  w swoimi 
ciasie żądała tej rewizyi, proponowali jej za
niechać. |

Wyrok.
Petersburg. — Sąd wojenno-okręgowy1 

skazał 4 szeregowców, oskarżonych o kra-; 
dzież 13-tu Kosztownych wieńców z grobow-' 
ców o< s irsk ich  w soborze Petiopawłowskim, 
na 2 i pół roku rut arrsitanck ich  z pozba-' 
wieniem praw.

Z lotnictwa.
Petersburg, —A w iatorry  wojskowi otrzy

mali od rządu pozwolenie na branie udzihłu 
w projektowanym  tygodniu awiatycznym I

Projekt Zejna.
Petersburg — Według projektu gen.-gń- 

bęrnatora Zejna, Finiąndyą w r. 19/1 po-; 
w inna będzie wypłacić 12 milionów rubli; 
podatku wojskowego. Następnie podatek ten;

każdym rokiem  będzie się zwiększał o je-: 
den n rhon , póki nie dojdzie dc 20 milionów.!

Zamiar Rasputina.
Petersburg.- -Sławetny Rasputin oświad

czył jednem u ze swych przyjaciół, że poje- 
dziu do Carycyna w celu ztłużenia l im  na 
współkę z m nichem  Heliodorem klasztoru 
żeńskiego.

Zrzeozsnie s 'ę tronu.
Petcroburg.--Pism a paryskie otrzymały 

wiadomość,tże cesuiz koreański uroczyście 
zrzekł się tronu.

Wyjaśnienie Synodu.
Petersburg.—Syn? d wyjaśnił, że sek- 

tanol i odszczepień y, którzy uznają przy
sięgę i boskie pochodzenie władzy, korzy- 
11 * ją z praw a awansowania do rang  tflcer- 
sklch.

Pozwolenie.
Petersburg.—Stołyniń pozwolił am ery

kańskiem u posłowi w K m stańtyuopoiu, ży
dowi Si.rausof;i, odwiedź ć wraz z rodziną 
Petersburg.

„Propozycya*.
Tomsk. — W tych dniach m inister o 

światy Szwarc zwrócił sie do profesorów 
uniw ersytetu tomskiego Sobolewa i Muli 
nowskiego z  propozycyą ażeby zaorzestaU 
redagować ga-<.etę „Sibirskaja Żizń*- W 
przeciwnym razie profesorowie powinni o- 
pcścić swe stanowisko w uQiwer.-<yteoie.

Pocłągfiręc:e do odpowiedziatnóści.
Ekaterynesław.—P ociągu ięu  do odpo 

wiedztalrtoścl związkowca Kulika, który i> 
in ie śc l i.a wystawie używane pr^cz związ 
kowców 1 ije. Na rąozce jednbgo % tych 
„eksponatów- wyrzrżoloną jest karykatu ra l
na głowa żyda, a cały kij jest up trzony do 
najwyźszi go stopnia nieprzyzwo itymi ry sun 
kami.

Dżuma.
kisryrilów.— W zdrojowiska „B udatJ' 

pow. akerinanskiego Bfenctowauó jeden  wy 
pad tk  zasłabnięcia z objawami dżumy. W y
delegowano lekarzy.

(Od Affencyi Petersburskiej).
P(>ter8burg. -G łó w n y  z rz '"l kjpanażów 

zawiadamia,' tw chociaż w nhekdićiycrh okoli
cach pu-rc y  B ifdHyićskięj zauwalono wy-

fiadki żasłabnięck jaydfa włościańskiego na 
aśzeznr, JedTiak azieki zarżątjerąw  c dpowied- 

nicn śrolzÓW zaradtayen zaraza ta nie prze 
dostała słę db puszczy W prawdzie w pu 
szczy w m iesiącu czerwcu padło 82 żubry, 
849 jeleni, oarn, łosi i dzików, ale nie na 
jaszczur tylko na inną zarazę, w rodzaju 
pa steu td li.

Moskwa. -  W yjechała do W iedała au> 
stryaęka Joputaeya wojskowa, a także nad
zwyczajne poselstwo bryteńskic.

Mohylew Podolski.— W m iasteozku Lip 
kany spLnęło z górą 800 damów.

Coarkńw. — Z powodu pojawienia s5ę 
wśród bydła jaszczuru, gubernator rozkrza 
zamknąć jarm ark.

Hcmef — Zruoi.jsza się ilość wypadków 
karbunku lj Oa chwili pojawienia się zara 
zy padło 155 koni i 419 sztuk hyółs toga 
uego.

Jarosław. — W ciągu ostatnich dwóch 
miesięcy w gubernii zachorowało na jaszczur 
60 tys. tyd ła . Ooecnie zaraza słabnie.

A rchant;elsk. — Otwarto tu wystawę, 
która je s t pierwszem t°go rodzaju kultural 
nem zapoczątkowaniem na poluocy. Na wy 
jtaw ie między innemi zgroraaczono 223 
obrazy jrz tdsU w iające życie i przyrodę pół
nocy oraz 63 w aoków Nowej Ziemi.

Atkarsk.—Na stscyi „Krasuowka* wy 
koleiło się 6 wngonów pcciągu towarowego 
Tor kolejowy został uszkodzony.

Rcrm —We wsi Pyskor pow. solikam- 
skiego zinaiła na choRrę kobieta doktor 
Malniewa.

Tyraspol. —Nad powiatem przeleciał sil
ny huragan, połączouy z ulewą i gradsm  
wielkość jaja gołębiego. Zaoity zcsiai chło
piec. Zginęło wiele bydła i ptactwa. S tra ty  
ą bardzo znaczne.

P e tersbu rg— Prof. Rejn zakomunikował 
m inisterstw u spraw wewnętrznych, że w re 
jonie m akiejowskim ilość wypadków zasła- 
bnięc a na cnolerę znaetnie się zmniejszyła 

Charków. — Po pr/ybyciu do m iasta 
wic m inister Łykoszyn oglądał baraki uho 
jeryczne, g następnie brał udział w naru 
dach ad mi nis trący i gubernialnej. Wieczo
rem Łykoszyn odjeoLal do Poi ta wy.

Petersburg O g. 8 z rana wzniósł się 
w powietrze b jlon s t rowy „Kom sionLyj*. 
Po przeezło godziunym  lo Jo  nad miastem 
balon, w  go:Do’i którego znajdowało się 
pasaierow, wylądował ua pclu Wołkowem. 
Jednocześnie dokm ał wzlotu, trwającego 45 
minut, balon ,L ebied’“.

Petersburg. — Nowy aw ialor rosyjski 
Sredinskij dokonał na aerodromie gatczyn- 
skim  dwu pomyślnych wzlotów na łopianie 
O rm ana. W zloty trwraly 6 m inut.

Odęta — W ciągu 4‘ dci zao towano 12 
wypadków zasłabnięć na dżumę. Od począt- 
cu epidemii zccacrowało 51 osób, zmarło 11.

Woroneż. — W iceminister spraw we- 
wnętrznycn Łykoszin z naczelnikiem gu
berni odwieazill szpital zi. m ski i barak dla 
cholerycznych we ws; Kałacz powiatu bo 
luczarskiego. Cholera w guberaii znacznie 
się zmniejszyła.

M;koiajów— Przybył urzędnik m in ister
stwa ba olu i przemysłu Borodsjewskf dla 
obznajmierna s ę ze stanem  kontroli przy 
ldow aniu zboża eksportowanego. Boruda 
ewski był obecny przy rob.eniu ekspertyzy 
analiz,—a następnie na naradzie w korni-! 

ttc.e giełaowvm.

Cnuiera.
Petersburg.—W  ciągu doby w mieście 

zachorowało na cholerę 66 osób, zmarło 19, 
wyzdrowiało 66, pozostaje chorych 696.

Petersburg.— Petersburska Agencya te 
legraficzna o trzynu ła  następujące dane o prze
biegu epidemii cholery w R łsy i. W  ciągu 
tygodnia w pow. bbłach.ńskim zachorowało 
13, zmarło 7; w pow. zemłańsKnn zach. 85, 
zmarło 16; w gub. p. łtawsklej zachorowało 
355; zmarło 178. W Taszkiencie od początku 
epidemii zach. 37, zmarło 24; w pow* syz- 
rańskim  zachorowało 396, zmarło 170.

aittyiL zidlow*.

Jelec. — Usposotieaitt cicLe. Pszenica 1 rb. 13 
kop., psie nici. nirka 1 ib . 09 kop., żyto 07 kop., 
ow.es targowy 45 kop., owies folwarczny 58 kop.

Rybićsk. Usposobienie malocz^nnę. Ż y tc * . aa .. 
117|119 zoł. 6 rb. 3 ;  — 6 rb. 70 kpp., ow.es ls4 „o 1 - 
z),ńs«j 3 rb. 55 — 3 rb 63 kop., ow.^s hamsk? 3 rb. 
CO — 3 rb. 50 kop., kasza g iyczaot 10 rb. 5C — .0  
rb. 60 kop., g roct ^„stuwny 8 rb TO kop., mąka ży
tnia nadwolżabska 7 rb. 50 — 7 rb. 75 kop., "oąfca,ży
tnia kan.slł. — 7 rb, — 7 rb. 2C kop., p ą k a  pszenna 
10 rb ■ 10 rb. 75 cop.

Llbawa. - -  Usposobienie z owsem słabszo. Owies 
biały zwyczainy 67 — G7u t  kop , czarny 73'/? — 74 
kcp., siefcie la.ooe 2 rb. 28 kop.

Moskwa — U spcsolionie rno-ne Pszenica 
rosyjska w nat. 128U32 zol 1 rb. 15 kop.; żyto w Hat. 
1207122 zol. 80 — 81 kop.; maki. ż] Ima 98 — ] re., 
owies w r s t .  91/06 zol 65 — 66 kop.

tteriln — Usposobienie z pszenicą mocne — ei* 
termin bliższy — 198 ’/4 u a r .; n t  term in dalazy 200V4 
mar. Usposobienie % żytem siałe—na te rm n  blizsry - 
150 / ,  mar.; na term in dalszy 15o*/» mar. Usposolie- 
nie owsom ipokojae 1 ., termin bliższy 1521/* J f „  na 
dalszy 155*/4 mar. Jęczm ień rosyjsko-dunajski 122 — 
128 war. i

Ateay. —  Przybył tutaj Dastępca tronu 
greckirgo. Na jego spotkanie wyjechali krój 
i m inistrowie wraz z prezydentem

Bartin. — W  obecności w ysokirh dy
gnitarzy nitm ieckich i ciała dyplomatyczne
go o d b ija  się msza zdobna po zm anym  
prozydonole republiki Chili.

BeriUi. — Poseł japoński urzędownie 
zakomunikoT, al rządowi niem lecKiem u o a- 
neksyi Kor “i.

C^ryztjranla.— Prezes kom itetu nagród 
Nobla oświadczył, że nic nie słyszał o za
miarze ofiarowania cesarkowi W ilhelmowi 
tegoroczne' nagrody N bla.

WbW-York.—Roosevelt wybrał się w po
dróż r a  zacnód, gdzie namierza wygłosić 
szereg mów.

Miinagua — E K ra ł as został obraDy na 
tym czasow ego prezydenta. Ostateczne w y
bory odbędą się w Ciągu najbliższych sze
ściu  ioteslecy.

Teklo.— Na propozycyę m iuistra spraw 
wewnętrznych delenuisi tutejsze pojtanow l 
ły wstrzymać się z podanlara v i tdomoJci pry- 
waluyeh w Korei aż do ćŁwłll ogtoszecia 
tunw encyi w śprawie ańćksyi, co nastąpi 
W przyszłym tygodnia w poniedz’ałek lab 
We wtorek. Treść konw enryi zakom uniko
wana została przedstawicielom mocarstw. 
Konwenrya, o ile wiadomo, podpisaną aosttła  
w ubiegły póniedziełdk.

Ateny.—Venizelos telegrafował do 
zety „Chronos", że w razie sprzyjających 
warunków ma on zam iar porzucić zajmo
wane na  Krecie stanowisko i wstąpić do 
greckiego zgromadź* nia narodowego.

Monach un .—B aljn  stsrowy „Par^.val 6* 
dokonał z 12 pasażerami pomyślnego wzlo
tu  pomiędzy Monachium a AnTmersee i z  po
wrotem. Podróż trw ała 2 godziny.

Szt kfrolm.—Na posiedzeniu kooferen- 
ly i  geologicz iej uchwaloao zwołać następną 
konfenneyę w Petersburgu  w r. 1914 W y 
brany został kom itet % 5 o1 ób, pomiędzy 
którym i je s t przedstaw ieni Rosyi.

Rzym. — W celu zarządzenia środLótf 
W alti z epidemią wyjechał do m iej^oowcśd 
DŁWtedzonej prz z epidem ię cholery wleeml 
uistur spraw wewnętrznych. Uznano za n ie 
zbędne otw or żyć Jadłodajnie, któmby do 
starczały ludności zdr>wego p karm u.

Ksnstantynopfil — Mlino zakazu m inistra 
sprawiedliwości, patryarohat ■postmowil prze

Srowadjiić w niedzielę wybory do zgroma- 
eenta narodowi go. Z tego powodu Cnalił 

bej, leader / a r  ty i m łod.tureoldęl w parla- 
r.ienćle m iał koofareno/ę z Itifaat baszą 
Tala&t-bejem. Posfanjwiono energicznymi 
środkara; u  e dopuścić do wyborów.

Cetynia.— Przybył z okazyi jubileuszu 
księcia kuzyn jego Buszko Petrowiez, który; 
oddawna nie odwiedzał dworu książęcego. 
Posłowie Aiufcryf, Niemiec, F i*n yi i -G^ 
cyi podczae uroczystych audyencyi wręczyli 
ks.ęctu 'tfh.snoręczne listy swych m^narcLów 
z życzeniami.

Koastantyntpol. — Zo3taty Wydanw dfra 
irade sahana: jbdno sankcyonujące decyzyę 
rządu, > by  utworzyć korpus lekkiej kawale 
ryi z ulemion tidznaczająoyoli się jazdą kon 
no; drugtó—zatwierdzające wyrok śmierć: 
kossowsaiego sądu wojennego nad ederem a 
wodzami powstańców albaiLkich.

Konstantynopol.— M inisterstwo żeglug

przyjęło propozycyę Towarzystwa Marconi 
utworzenia we flocie turerkl-'j telegrafu bez 
drutu.

Sofia.—Turecki am basador przyjął de- 
putauyę zbiegów macedońskich i zapewnił 
ich, że mogą bez przeszkód powrócić do oj
czyzny. M inister spraw  w ew nętrzujcii wrę
czył m .nistrow i spraw zagrcnicznycn spis 
zbiegów, których ilość wynosiła d. 6 go s ie r
pnia 1424 osoby Spis ten ma być wręczo
ny  iuieckiem u ambasadorowi.

Zbiegowie, którzy przybyli później, kędą 
w nim również umieszczeni.

Tokio.— Ambasador ro^yjsH w im ienia 
s re g o  rządu wyrazu rządoWi jsp o i kiemu 
ws.órczucie z powodu powodzi.

Beriin. — Podczas poświecenia gm achu 
nowego ratusza cesarz Wilhelm wystąpił z 
mową, w której dziękował ra  serdeczne 
przyjęcie i wi pomniał o zniosieniu f .rtecy. 
Cesarz wyraził nadzieję, że dzięki ieb ize  
wyćwiczonej armii niemieckiej, pokój nie 
zostanie naruszony.

Kzym.— W  Apulii zachorowało na cho- 
erę 18 osób, zmarło 14.

S ik a n e .  (Stan W aszyngton) — Spadł 
obfity śiiog, który sprzyjałjgaszeniu pożaru 
asów. Znaleziono zwłoki 20 tu  państw o

wych dozurućw leśuych. W  płomieniach 
*ginął cały odlidał wojskowy, który przybył 
dla gaszenia pożaru Zwłoki żołm trzy spa- 
iły s 'ę  na węgiel,

Do. 1? sierpnia 1910 r.

J/o B n in  P uutw u, * . • . . . . 8 93%
l r/.u/0 Listy z*st. Kijow-k 8 . Ziem. .
iVa°/o Listy zast. Połtaw. B. Ziem. . ■ 91*/*
V /Q pozyczk. prem. 18^4 r. . . . . • 4 M
%  „ „ 1866 l ....................... • 38'

r/ /0 obi prom. Srlacb. L^ifcu . . . * 336
akcje Peteribnrsk. Miedzynar Komerc, 517

„ F ete i.b . Dyskont.-Fotycrt. . . 
„ jiosylili. dii Uendln Zew , .

• 514
• 4C9

„ T-wi Odlewni <uii wpormew«“ • 150
„ En ń.k. bab. Stya . . . • 124V
„ Pol.-W sch kol. żel. . . . . 242
„ Paliło*. ...................... • 155
„ Bakifisk. T-wr N -flow . . . *
„ Kijow»i\Jogo Binka Ziemskiego 1 —
„ .Kos. Tow. koptini ziota .  .  . . —
„ LoT fabr. masiiyn . . . ' i i i
„ M. K. Wor. kol............................. * 453
„ „llariman* . . . . . . i®y

ś*A pożytsKa 1905 r ............................. ..... , lO ć -r O łl j
V U  .  Irf06 i .................................. * 103-/.
Wg świkuociw*. włościański* . . , . • W1 ,

104V*5°/» ptżfM k* J908 r ................................... ■

Usp*sabicnio z w alorairi p&ństyiwym? spokoj
ne i stsle; z p»piorami dywidendowymi po ospałym 
początku ku kcń iow i giełdy mocniejsze; w ztpofizeW - 
wań u akcye k lo], we i p d ti ło im  e; z prem ićwkami 
siałit.
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1’w-yf. W ypłaty da  Fotersbnrgs

Cena najniż>7a . . . .
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4®/« rea ta  państwowa 1894 r.
*Vl°/0 jpożycrića 19G9 r.
5‘7 o poiyczKa rs iy jska  4906 r. .
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4"/,°/0 pożyczka rosyjska 19U9 r. 
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ROZMAITOŚCI
Sza len iec  na  scenie. W  teatrze w Chicago Wy

darzył się w czasie p rsed itaw ien ia  wygódek; który 
wyw :ła ł panikę w fró i w iddw . Aktor .jig ielsk i S tóra, 
■wysięppj^cy w tym dniu w przedstaw leniu , dostaf na 
scenie napada ośtrrgo szału i za tn ą  niszczyć wszystkie 
przoćuiiuty, .oiajdu ^ce tię  na iiLenie.. Panicu s jeu au o  
w piorwszych r ię d a tó  w w idjw ni. za ręły  pizer.&liwie 
krzycteć, Cj wywołało panikę. W idzowie zaczęli ą jjo - 
#pii'jt;L*-ir opuszczać swe miejsca. D dęk i p r-y t madśr. 
dy rek tora  n  ia jrzy srło  do katastrefy.

N a jw ięk szy  ka p e lu sz  na  św iccie  można oglądać 
ua wystawie w lru k se ii w oddziale włoski i . W yko
nany J ^ t  ze słomy, & dla f tb rrk a ry i Jegj spotrzobo- 
wano 0 lilom etrów  plecionki. V  kapelusze tym może 
z e ‘ościć s 'ę  24 dzieci. Bredoica wyno-i 3 25 oo tra , 
wysokość 89 cm t, a obwód 10 metrów. Olbrzymi teu 
kapoliisz wykonano n . wolnem powietrzn, poe em spe- 
cyalnym wozem przoilsno go do Brukseli, gdzie wywo- 
łó je ćgw sztcL ry  .pądziw . ząinferes6wanm /« U i .c z a  
wśród an isteres ńowycn fasónow kape1aszy‘o rozmia- 
raclk największyck. * .

n a d e s ł a n e .

Ta rubryka  nie pochodzi od Redakcyi, 
która tez za  nią nie odpowiada, .

OJpowledi na lint utw&rty W. Oresta Strzem- 
bcwza w Nr 1^1 9 ,Dziennika Kijowskiego''.

G ffszem, rgańzam  się v  każde) c h w il
do poddania pod sąd honprowy spraw y li
kw idacji ia tw e sa  p. W. Świderekiogo, ale 
na praw a Mi ogólnie przyjętych z r.a .trzpie
niem, że wyniK tegc sądu będzie w tymże 
„Dzienniku11 ogłoszony. Mieszkam w W iś
nio? ozyku na P, dołu poczta Gródek.

Jan Otińskł.



4

Rosyanie-katolicy.
W Petersburgu z u  -owainienia Papie

ża powstała parafia katolików obrządku 
wschodniego. Obecnie w .Przeglądzie kato 
lickim* znajdujem y szczegołowszą o niej w ia
domość, k tćrą  prawie w całości poniżej przy
taczany

„Ulica Połozowaja w Petersburgu leży 
w dzielnicy, w której przeważają jeszcze 
drew niane dwupiętrowe budynki, przypomi 
nające drugorzędne ulice m iast prowincyo- 
nalnyrh .

W sąsiedztwie n sz to w ań , st03Ów cegły 
i niewykończonych budowli wznosi się k il
kupiętrowa skrom oiutka kamienice, oznaczo 
na Nr. 12. Mieści ona kapl cę katolicką ob
rządku wschodniego.

Żaden krzyż, napis ani wieżyczka nie 
świadczą o jej istnieniu. W szystkie piętra, 
kończąc na piątom, są zajęte przez mieszka 
nia prywatne; lecz oto na szóstem odcina się 
na drzwiach obrazek święty. Otwiera drzwi 
zakrystyan, bezpłatnie pełn ący swe obowiąz 
ki. Jesteśm y więc w kapKcy petersburskich 
katolików obrządku w schoariego.

Lokal jes t niezmiernie ubożuchny, prze
robiony z 5 pokoików, raczej stry  h, niż 
mieszkanie, z nizkim pułapem i malemi ok
nami.

Kapliczt a petersburska, dlatego gnież
dżąca się pod niobem, że praw a liturgiczne 
bronią, aby nad domem B <żym znajdowało 
się mieszkanie, jest właściwie cerkm wką, riie 
kościołem. Jak  w świątyniach prawosław
nych, obraz kryje się za ikonosU stem , mie
szczącym wielkie obrazy Chrystusa Pana i 
N .jśw . M iryi Panny w stylu takichże obra
zów starowiorczych w Moskwie; chorągwie 
nawet, pizybory i naczynia kościelne są n- 
trzym ywane w stylu takichże przedmiotów, 
napotykanych w ubogioh o rkiew kach wlej- 
s iic h . Liczne obrazy, zdobiące ściany, są

Erzeważnie w stylu greckim , jakkolw iek o 
ok nich widzimy również i, łacińskie. Wi

kary, ks. Eustachy Susałow z upodobaniem 
poka.uje zwiedzającym dwa piękne obrazy 
w sfylu włoskim, ofiarowane przez pobożne
go m alarza i początkowo zdobiące ikonostas, 
ale później zarRąploae przez ikony w sty la 
moskiewskim, jako  bardziej przemawiające 
do dusz parafian. Kapłan chlubi się też o- 
trzym anym  od jednego z parafian przepię
knym  zegarem  staroangielskim . Gelką Ła 
kościołem zamieszkuje proboszcz ks Abksy 
Zierczaninow, dwa dalsze pokoiki służą na 
użytek księdza Sustłowa.

Od chwili ogłoszenia m anifestu toleran
cyjnego w sam ym  Petersburgu około 1,500 
orawosiawnych przeszło na kitolicyzm . P rzy
jęli oni obrządek łac ń k'; uczęszczali do 
Kościoła wspólnie z polakami na nabożeń 
stwa, w języku łacińskim  odprawiane, spo
wiadali się a księży polaków i t p. Ale w 
końcu 1908 r. rów noizęinio wprowadzono 
do nabożeństw liturgię wschodnią, t. j .  j ę 
zyk cerki ^wno-słowianski, a w 1908 r. pow
stała paraf a katolicka oorządku w schodnie
go. Liczba jej członków składa się ze 120 
rodzin, przeważnie b. unitów.

Ks. Z erczaninow był przed przyjęciem 
katolicyzmu ducnownym pri wcsłswnym,** k s 
Susałow—starowierc?;ym Ten dn ję i, k tó
rego energ i w znacznej mierze przypinać 
trzeba otwarcie karlicy , udał się do Rzymu, 
gdzie wyjednał sobie posłuchanie u Ojca 
ś w , zakończone udzieleniem m u błogosła
wieństwa.

Zduważyć należy, iż s t sownie do roz
porządzenia Stolicy św., ducnowni staroo
brzędowcy, którzy przechodzą na katolicyzm, 
zachowują swe stanowisko kapłańskie. Ta 
względność wywiera wśród nich tem doda- 
tniejsze wrażenie, że cerkiew j rawosławna 
dot; chczas nie uznała hierarchii staroobr/ę 
dowców.

Nabożeństwo odbywa się w języku cer
kiewno słowiańskim. K płani używają ksiąg 
liturgicznych, wychodzących w Moskwie, 
ale z pewni, mi modyf kacyanr. Do nich 
przeaewszystkiem  zaiiczyć trzeba niestoso
wanie sfę do ostatnich zmian i dodatkowych 
rozporządzeń synodu, oraz zastąpienie wzm ian
ki o nim  wymienieniem Ojca św. Imię to 
wymawia kapłan po procesyi z chlebem i 
winem. Znak krzyża św. zato czyn ą kato
licy obrządku wschodniego od prawej do 
lewej ręki, podobnie, jak  prawosławni.

Alumnom służy prawo żenienia sę. Ks 
Zierczaninow je s t wdowcem, a ks. Susałow 
posiada rodzinę. Szaty kościelne ks‘ęży kro
jem  i doborem przypom inają prawosławne, 
ustępująo Im  tylko co do przepychu. Księża 
zapustczają brody i długie włosy.

Katolicy obrządku wschodniego podle
gają hierarchii kościelnej arcybiskupa mc- 
itylowsklego.

Parafia, k tórej sprawam i finan3owemi 
zarrąaza kom itet, świeżo otrzym ała pozwo
lenie na zbieranie w Petersburgu  i okolicy 
składek na budowę kaplicy, bardziej odpo
wiadającej swem u przeznaczeniu.

Przy kaplicy istnieje związek Zgroma
dzenia św. W incentego ń Paulo i Sióstr Mi
łosierdzia.

Rzeczą jest uderzającą, te  obaj dubzpa- 
sterze nowej wschodnio katolioli iej parafii są 
wielkoresyanami i życie ich upłynęło zd tla  
od części państw a, zdufn ione j p^zez ka
tolików.

£isty z wystawy odeskiej.
(Dszorganlzacya).

Ponieważ wogóle nie grzeszymy sub
telnością zmysłu orgbmzacyjnego, a wsku
tek pewnych warunków natury  politycznej 
i adm inistracyjnej niełatwo jest tę zdolność 
organizacyjną w obecnych czasach wykształ
cić — więc z góry można było się spodzie
wać, że na tej pięknie urządzonej wystawie 
odeskiej nie zabraknie rozm aitych niespo
dzianek.

Obecnie widzimy, ża, jak zwyi-le, życie 
przewyższa oczekiwania-

Komitet organizacyjny powierzył wyda
wanie Dziennika Wy starcy z oddziałem „o- 
ficyainych* kom unikatów niejakiem u G lrna- 
nowi-Żdanowowi.

Otóż pismo to wychodzi nieregularnie 
I pomimo m oropolu, jaki posiada, nie jest 
w stanie zadowolić najskrom niejszych wy
m agań nietylko pod względem treści, ale na
wet i formy; św isten  ten przedstaw ia się 
w prost marnie.

Ponieważ pod względem ogłoszi ń i re
klamy kom lt t  w ystaw y jest bardzo oszczęd 
ny, więc nic dziwnego, że o wystawie szer
sze w arstw y ziem iaństwa nie wiedzą i że o 
czek wam  bywatele" na w ystaw ę dotąd nie 
zjechali.

N atom iast kom itet wystawowy będzie 
miał szereg procesów. Sprzedaż kiełbasek 
oddano w monopol firmie z Pragi czeskiej. 
Gdy niezadługo zjawił się nowy pawilon „pa
ryskich soslsek*, obywatele Pragi postano
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wili wytoczyć proces, szacując swe pietensye 
dość wysoko, bo na 20,000 rb.

Jed n o cześn i spaliła s ę doszczętnie re 
stauracya „(Juisisana* i zbankrutow ała do
szczętnie „Wit-lku restauracya wystawowa* 
z W arszawy pp. B .L ka i Sadowskiego, k tó
rzy nad m iar złego gdzi< ś wyjechali i ściga
ni są t.rzez listy g:,ń ze.

G oś.ie wystawy posilają się w pawilo
nie Hab rbusza i S.rhiele, ale, naturalnie, że 
w żołądkach u c z u la ją  czczość pewną

W restauracyi, opieczętowanej pizez ko
misarzy sądowych, z a z ę u  gospodarować zło
dzieje, którzy, korzystając z c.emnoścu noc
nych, rozpoczęli powcl: wynosić przez okna 
różne ruchomości.

To obudziło czujność kom itetu wysta 
wowogo, który zawezwał do obrachunku „i r- 
tieiszczyków*; im  powierzona została piecza 
nad całością i porząukiem okazów w ysta
wowych.

Tu nowa niespodzianka, raczej wprost 
panama.

„Starosta* artelszczyków nie chce po
wiedzieć kom itetowi, ilu jest rzeczywiście 
stróżów i podaje ich cyfrę na 300, gdy i 120 
wystarczy.

Stróże skarżą s !ę, że pensyę im  staro 
sta  wypłaca po 15 rb. miesięcznie, a liczy 
po... 35. Naaom lar złego pan starosta zagad
nął pieniądze od kasy era wystawy i nie od
dał takow ych kom itetowi w ystaw y, tw ier
dząc, iż pieniądze to służyć mają, jako gwa- 
raneya wypłat.

Zeti 'egr&fowano do Moskwy, skąd przy 
jechał delegat a i t . l i  i uspokoi ws burzone ., 
apetyty.

Mimo to, ja k  się zdaje, nie obejdzie się 
bez procesu sądowego.

Chcąc powetować te wszystkie nieno- 
wodzenia, urządzono „Karnawał parysk '. No
ce na Montmartre*.

Tu ncw a niespodzianka. Ulewa rzęsi
s ta  zatopiła plac wystawowy. Z godną po
dziwu wytrwałością nazajutrz wznowiono wi 
dowisko.

Publiczność zapełniła wystawę, a r a 
czej pm -pełuiła. Komitet wprost stracił eło- 
wę. Boisk panował nie do opisania. Koło 
jakichś wątłych sznurków 3 —4 godziny wy 
staw ało k H anuś ie tysięcy osób. Nareszcie 
już po godzinie 10 ej zjawiły się platform y, 
z różnemi m askam i, Chanteclor i jego or
szak etc.

Dowcipu niewiele, więa też publiczność 
została ogromnie rozczarowana.

I p ię k n a  wystawa odeska cierpi na wa
dę podstawową naszego życ a społecznego— 
na dezorganizacyę.

Selim Mirza

Z  ży c ia  p ro w inu yi.
— )OC(—

Wizytacya nastorska w Homlu
Przyjazdu biskupa spodziewano się w 

dniu 6 b. n i ,  lec? faktycznie J. E. przybył 
do Homla w dniu 7 b. m., to jest w sobo
tę, o srodz. 6-e) wieczorem.

Na dworcu kolejowym—pisze korespon
dent „Kur. L it.“—już cd g. dżiny pół do szó- 
st j  zebrali się przedstawi cif le wszystkich 
klas społeczeństwa .polskiego w liczbie kil
kuset osób Obfity deszcz przeszkodził w pra 
wdzie należycie rozwinąć się na peronie de
legacji, k tóra m iała wręczyć dostojnem u go 
ściowi chleb i sói, co zrobiono z konieczno
ści w wagonie, gdzie p. A leksander Lisow
ski, znany obywatel m iasta 1 właściciel m a

$  K  *

jątku Prokopówka, dokonał ak tu  powitaDia 
przy odpowiedniej do chwili przemowie. 
Dziwnie jakoś wypadło, że jednocześnie z 
orzyjazdcir. na dworzec księdza biskupa zje
chali tam te  końmi z objazdu po powiecie p. 
gubernator m ohyiowski i zajął cesarskie po
koje, w skutek czego J. B. po wyjściu z wa
gonu, nie zatrzymująo się na peronie, W3iadi 
do karety  i końm i p. Józefa Kruszewskiego 
odjechał do kościoła.

W koścM e i przed kościołem czekały 
na przyjazd biskupa tłum y zgromadzonego 
ludu. Na wstępie ao kościoła przy biciu 
dzwonów J. E. został spotkany przez pro- 
b o sz za  kościoła, dziekana homelskiego, na 
czele bardzo licznej i nadzwyczaj m alowni
czej procesyi, k tó ie j jednak caiej p5ękności 
nie mogliśmy podziwiać, ponieważ kierujący 
oią ksiądz Cakul nie wiadomo dlaozego nie 
wyprowadził jrz  d kościół.

Przy śpiewie chóru „E ;ce Sacerdos ma- 
g n u s“ J. E. jrze-zed ł do wielkiego ołtarza 
1 po i dśpiewaniu pi^epstm ych rytuałem  mo
dłów, przemów ł do zgromadzonych w ko
ściele. Wielkie wrażenie sprawiły na wszy
stk ich  obecnych słowa biskupa p^-łne prosto
ty i ducha apostolskiego. J . E. mówił ó 
znaczeniu wizyt pasterskich, o jeaucści i 
łączności Kościoła na ziemi z Kościołem t r y 
um fującym  i cierpiącym...

Po odprawieniu stosownie dn wymagań 
rytuałów, J. E odprawił nabożeństwo żałob
ne za dusze zmarłych tei parafii; po odśpie
waniu „Amoł Pański* J. E przebreł się w 
.jasne szaty i udzielał Sakram entu Bierzmo
wania k ilkuset esobom. Wielo osób odeszło 
z powrotem, nio dostąpiwszy Sakram enu B e- 
rzojowama, a to z racyi spóźnionej pory o- 
raz zmęczenia pasterza. Ceremi ma Bierzmo 
wania pozostałych osób odłożona została do 
dnia następnego.

ju ż  po godz. 9 ej wieczorem komitet 
oraz przedstawiciele obywatelstwa zasiedli 
d<» stołu w m ieszkaniu księdza dziekana do 
obi.du, wydanego na cześć księdza biskupa 
i przybyłych gości.

J . E ks. biskup Denisewlcz zrob ł swo
ją prostotą cbejśc a, dostępnością dla wszy- 
stkicn, słodyczą i dowcipem, j k najlepsze 
wrażenie.

Małym dysonansem  w całej uroezyslo- 
śe.i było wmieszanie się miejscowej policji, 
zabraniającej niewiadomo z jakich przyczyn 
dekoracyi zewnętrznej i wew nętrznej ko
ścioła, wzięcia chorągwi o kolorach pap’'e- 
skicn.

Odkrycia naukowe urof. Mnsila.
—o—

W  świecie naukowym omawiają z wiel- 
kiem  zainteresowaniem  odkrycia archeolo
giczne i geograficzne, poczynione przez pTof. 
uniw. wied. ks d ra  Alojzego Mus la pod
czas ostatniej jego podióży po Arabii środ 
kowej, z której pized k ilku dniam i powró
cił, przywożąc z sobą niezwykle bogaty plon 
naukowy. Zainteresowanie jest tem  większe, 
że wmAnie j Słwyspu arabskiego było d >tąd 
nieznane nauce, więc też odkrycia, prof Mu- 
sila wypełniają dotkliwą lukę w zakresie 
wiedzy gti.graficznej.

Podróż swą rozpoczął prof. Musil w 
kw ietniu b. r., w towarzystwie asystenta 
d-ra Leopolda Koblera i nieodstępnego to 
warzysza swych ekspedycyi, feldfebla Tno- 
m asbergers. Rząd turecki przyrzekł podró
żnikowi pełną opiekę i pumoc sw ych orga

%  2,1

nów w czasie w ypraw y, atoli już  w D unu- 
szku okazało się, że pim oc ta w praktyce 
jes t illuzoryczna. Organa rządowe bowiem 
nie posiadają najm niejszego wpływu na na
czelników bttduińikich plemion w kiaju He- 
dżas, gazie rządzi wyłącznie wola beduiń- 
skich książąt, faktycznie niezależnych o l  
Wy80k :ej Porty w Konstantynopolu. To ttż  
włuaze tureckie, obaw ając się o życie d-ra 
Musila, zakazały m u już w Damaszku opu
szczać poc:ąg kolejowy w czasie drogi. D o 
piero dzięki uzyskanym  z trudem  przy p o 
mocy drogom ana Khaola F aua la  listom  po
lecającym, mógł uczony podróżnik wyruszyć 
z Ml5u karaw aną do północnej części II - 
dży, przytem jechał bowiem koleją, jak ą  
rząd turecki buduje obecnie z Damaszku do 
Medyny. Od księcia beduińskiego Andeabu 
Tejeh kupił dr. Musil 7 w elbłądów i z 
czterema towarzyszami zrciedził w różnych 
kierunkach ogromną, licząca 135,000 kilo
metrów kw adr., przestrzeń Hedży.

Trzymając się ciągle linii kolejowej, 
jako podstawy, pr f Musil jechał codzien
nie po 10 — 12 godzin na wielbłądzie, zwie
dzał wysokie szczyty górskie, wyszukiwał 
drogi dla karaw any i t. d Tem peratura do
chodziła do 55 stopni Colsiusza wyżej zera, 
wielbłądy padsly z głodu i zmęczenia, kifij 
to bowiem pustynny i od czterech lat po
zbawiony deszczu, a sam  podróżnik był k il
kakrotnie w niebezpieczeństwie życia, gdyż 
muzułmańscy beduinowle, nabżący  do jnaj- 
większych anatyków islamu, pogardzają 
przybyszami i nie uznają naw et pr^wa g o 
ścinności.

ZdoDycze naukowe prof. Musila są 
pierwszorzędnej wartości. Nadm ienić nale
ży, że północna Hedża je s t  owym krsjem  
biblijnym , gazie m ieszkali słynni madyam- 
cl, owi połmadzi, którzy w życiu Mojżesza 
ważną odgrywali rolę. Tam znajduje się 
góra Synai, tam  uciekli z Egiptu  polityczni 
przestępcy, (między nimi Mojżesz po za
m ordowaniu egipeyanina), tam  m iały, w e
dług historyka Józefa Fl&wiusza, powstać 

'główne części PentateuchuM ojżeszowego.
Otóż prof. Musil dokonał dokładnego 

topograficznego i geologicznego opisu pół
nocnej Hedży z p izem o  1,200 nowemi na
zwami, odkrył wiele napisów w różnych ję
zykach, między nimi inskrypcyę cesarza 
Marka Aurelego w ośmiu wierszach, wiele 
nekropopów, grobowców i t. d., a wreszcie 
oakrył wspomnianą biblijną eórę Synai.

Wznosi się ona samotnie wśród sze
rokiej, bezwodnej równiny, spłaszczona u 
szczytu, k tóry  jv st jednocześnie k raterem  
w ygasłego wulkanu. Z północcej strony 
góry, u jej podnóża, znalazł podróżnik 12 wiel- 
k c h  bloków z k<. mieni a piasKowego, które 
służyły za ołtarze ofiarne. Podobne kam ie
nie znajdują się na zachodniej stronie góry. 
T raaycya lokalna wskazuje tu  także groty 
„sług Mojżesza", tędy prowa.izą wreszcie bi
blijne stacye Exodu t. j. wyjścia izraelitów 
z Egiptu.

Dla studyów  biblijnych jest to < dkry- 
cie ogromnej ” doniosłości, łatwo więc zro
zumieć zainteresowanie, wywołane w św ię
cie naukowym  rezultatam i podróży prof. 
Musila.

REDAKTORZY I W 1DAW CY

TOMASZ MICHAŁOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI.

R \chnnkow aśi w aboD im encie ^ '2?

Każdenm r- luikorci dobrze wiadomo, Aa s f ir a n n a  d o c z y -  
| u o s e n ia  i r o z s o rto w a n la  zia r-n a  je s t  c z y n n o ś c ią  
p la rw s zc trzą d n e j w a g i, gdyż w pływa ono znacznie ta 1! ua w ar
tość uzyttnwa., ,’ak i na cenę sprzedażną produktów gospodarstw* wiej
skiego. Tym koniecznym dziś wymaganiom najlepiej odpowiadają n i * - | 
z ró w n a n e  w  s w o j d o b ro c i 13S91

ORYGINALNE ANGIELSKIE

W i a l n i e  B a k e r  a
oraz

Trieury oryginalne Heid’a.

■WIALNIE O R Y G IN A L N E  BJl K b R ’A  są niedoścignionym wzo
rem d la  całego szer«ga spocyainycb fabryk różnych krajów i wybitnie 
odznaczają s i } swoją konsirukcyą, wykonaniem, orżz nadzwyczaj eko-1 
non -rzną dokładnością pracy, dokładnie czyszcząc i gatunkując zboże 
w dużej ilości.

T R IE U R Y  O R Y G IN A L N E  HEID>A, jedno lnb dwucylindro- 
we, p 'siadają bladiy f re z o w a n e , a nie wytłaczano i sztancowane, 
co podwyższa ich wyd.ajucsć o 25J r.d innych maszyn tego rod ta ju , | 
oraz czyni jo bez porównania trwalszem i, a |w ięc5 fek o n o m i zniejszemi.

Szczrgółowo opisy i rysunki tych prawdziwie produkcyjnych ma- 
I szyn zna.ido;ą się w tegorocznym K a ta lo g u  Ilu s tro w a n y m , któ
ry  wysyła na żąran ie  gratis

A L F R E D  GRODZKI, „ t E Ł

W KAŻDYM POLSKIM DOMU
na RUSI 

mamy k o g o i, kto 
z  pożytkiem  dla siebie i  swego otoczenie  

meże i powinien 
CZYTAĆ

L U D  B O Ż Y
T Y G O D N I K  N A R O D O W O - K Ą T O L I C K I

z  i s t n  i p o p u la rn y m i d o d a tk a m i

I, „N a s za  Wieś” i II, „Gazetka dla Dzieci”
WARUNKI PRENUMERATY:

R o c z n i # ............................rb . 3.—  P ś ł r o c z n lo .......................rb  I.SO

Adres Redakcyl I “  K ijó w , Kościelna N r  4 .

Dostęp dla każdego.

W\A A A'/tAAAM

A A A/i

m m

7klasnw y zakład naukowo < w ychow aw czy
z pensyonatom, klasą wstępną i podw stępną 

W A R S Z A W A , C h m ie la a  48.

Jadwigi T aczanow skiej
18373 Zapi3 codziennie, egzaminy 1 i 2 września

Osobliwości świata w idzialnej i

Najnowszy ważny wynalazek.
TVodę, wino, mleko 
i wszelkiego rodzaj a 
napoje m o żn a  g a z o 
w a ć  d o m o w ym  opo 
■obem zap iu o cą  u-
lopszonego sodoru
„ f -  j n a 1*. Otrzy
muje się hygienlcz- 
ny, świeży i przy- 
jrm ny napój. A p a
ra t w n jiezb ęd jy  
d la każdogu, szcze- 
gólrioj w locie, tak 
dla mieszkańców 
miast, jak  i letnich 
mieszkań. bardzo 
ważno dla prow in- 
cyi, ma się bowiem 
ni .żnośćsan.emu ga 
zewać żądane napo
je. (.‘cna aparatu  (so
doru) 4 rb. i kapsle 

(sparklots) za tudzin 95 ki p. Zamiej
scowym w ysyłany pocztą za zulicze; 
n.t-m. fiłówne Przedstawicielstwo 1 
Skład dla Kraju Południowo-Zachodniego
Magazyn Ed. CRA312

Kijów, Kroszczatyk N r 44 Tolef. 414 
17fi96

Do w y n a ją c ia
1 ładuj pokój z elektrycznością nio wy 
sęko^nst^IuckaNr^jn^

2 K o s ty u m y  z a  4 rb .
Now- ścia w wyborze m ateryałów  na 
męskie nhrania je s t »Szewiot Turic*. 

"\V rbec tak nizkiej ceny ,iak 2 rb. za 
c*ły odcinek, mający 4 / ,  arssyna na 
kompletny męski kos'ynm , m tte rya t 
ten nie odróżnia się bynajm niej od ta 
kiegoż, kos tającego 2 — 3 rb. aisz 
i posiada zalety tamtego, a  miano
wicie: najw yżs-ą irw ełość, praklyczn. 
i elcgancyę. W kolorach: c z a rn , grab., 
brenz. i c.iwkowym. W ysyłają «ię 2 
takie odcinki za 4 rb., przesyłka 70 k. 
Za zaliczką pocztową — bez zadatku. 
P rzy  zamówieniu 4 lub więcej odcin
ków przesyłka na koszt fabryki. Bez 
ryzyka, pełna gw arancja , j* śli się nie 
podoba, fabryka przy.im. z powrotom 
Zamówienia adresować: Fabryka weł
nianych wyrobów T -w o  >Echo<, 
L O d i  6 6 . I8B04

■ V
napis*? profesor uniw ersytetu Dr. "medycyny M. Peity . 18806 

T r e ś ó i  Sympi i.ya i tn typatya. A rtystka prześladowana z za grobu. Chłopiec, 
który czrje  niop-zozwjeiężony w strę t do pieniędzy. Cały św iat olbrzymim 
szpitalem. Lunatycy. Dama, km ra słyszy i wiązi sercom. E lm tryczne panio 
i penn j. E lektryczne dziocko. H alucynacje n„roaowe. L u iz ie , jako bańki 
mydlane. I  ud/.io, którzy bardzo aiugo ży ą. Ludzie, którzy d>  nie jedzą 
i oie śpią. Ludzie, którzy przechodzą p r to ł  zam knięte drzwi i pr_ez ściany. 
Lndzie, którzy pry ;ą  mury i połykają kam irnio. Lndzie, którzy nm ierąją 
z przyjemności. Lndzie, którzy zabijają wzrokiem. Pachnący judzie. M ania 
samobójcza dziewcząt. Mowa powszecuna. Muzyka w glówco umierającego 
dziecka. Osobliwa muzyka na O 'tatm o urodziny poety. O so b lir j śpiew przy 
śmierci szlarhotnej ziemiaukl. Panienka zbudzona z letargu. P rę t do poszu
kiw ania podziemnych wód i pokładów metalowych. Przepow iednie. Sen. S ku t
ki imaginacyi. Ślepy prrfesor w jk ład a  optykę, objaśnia w nocy stan gwiazd 
n> niebie i żeni ow i  kobiotą dla jej pięknych oczu. Ślepi dozorcą dróg 
w okolicy górzystej. Serce lfie sług", nio v io co to pony. Świat jes t prłen 
cudów. Szczególna wrażMwnś*. W ałizoszan ie  umarłych. W izye górników. 
N iew idzialni psotnicy. H rabina, k tóra nie znosi widoku własnych dzieci. 
W zaj-m ne oddziaływanie duszy i ciała. Zmysł contralny. Zjawiska u umio 
rających. Zjaw iska św ietlane. Duch ludzki nigdy nie śpi. Są rzeczy na 
św i.cie , o których się filozofom nio śniło. Każda wiedza ludzka je s t ułomna. 
Genialne kombina j*  w natu rze . Zwłoki ludzkie, które pachną i nie psu ą 
się i t d. i t. d. Z aw iera 400 zdarzeń Cena 1 rb. — Tegoż autora: > D o 
w o d y  Is tn ie n ia  ś w ia ta  d u c h o w e g o , ao  K tó re g o  w s tę p u je m y  
r o ś m ir r e it -  Zaw iora kilkaset zdarzeń. Cena 85 kop. W  znaczniejszych 
księgarń.ach. S»ład główny: Gobothnor i W olff w W arszawie, Nowosienna 9.

7-m io k i. S zk o ła  Handlow a Że ń s k a
z klasami wstępnemi i ponsycnatem

T. Raczkowskiej
w  W a rs z a w ie , Mars ałkowska Nr 80, teief. 191-10.

Szkoła dąje ogólne wszechstronna wykształcenie, oraz niezbędne w iado
mości handlów*. W arnnki.hygien. m ają szerokie zastosow*nie. S iały  lekarz. 
GimuBstyka. Zapis ucz nic od dn ia  Só s:epnia. Ezzaminy wstępne dnia 

2 i 3 wrz: śnia. Lekcyo rozpoczną się dn .a  5 września.

KU R SY H A N D LO W E Ż E Ń S K IE
D Z IE N N E  (z ponsyonatom) i W IE C Z O R N E  roczno. 

Marszałkowska QX T olcf)n 191-40,

T .  R A C Z K O W S K I E J .
Z tp isy  słnchrtzek  od 1 września. Egzaminy 13 i 14 września, wykłady 
rozpoczną się od 15 w rześnia. 19011

M ieszkanie,
kowska Nr 3.

7 pokoi, wsuną, 
ogród i t. d. Pań- 

1'1000

w Krakowie
dla  chlupców od la t 6 do !4 przyjmu
je do dn ia  2 września wpisy konw.k 
torów do szkoły przygotowawczej pi- 
jarsk iej oraz do p rrw atnrgo  gimna
zjum  realnego im. X  Stanisława K e
lnerskiego, obdarzonego prawami szkół 
publiczny.h reskrytp. MinHt. wyz. i 
oświat, z dn. 25 lipca 19'.O. L 3U. 434.

18974

Cania kuchnia
Koła Kobiet Polek. D aje obiady od 

g. 1 — 4 po południu

po 25 kop.
Znpa — 10 kop., mięso 15 kop. Fu n - 
d u l le jo w s k a  26 nr. I. 175

R zą d ca  ro ln ik, K K ’
lat, prokt. H lkanaście la t za g ra n , w 
R isyi 5 lat, posink. posady. Dobro 
świad. i rekom. Oferty B B. poste-re
stante Diatłowo, g. groilziońska. 18932

W ysyłam pocztą za zanczaą pocz., 
bez żad a tiu  caiy cdcinck maDryi. 
Szewiot łT ry u m f c  4 '/ ,  arsz. na

b0“£l,uiy Kostyum za 2 r, 7E k.
Nre zwrżając na nader nizką cenę, 
m atoryał > Tryu m f<  je  i wełniany 
(nie bawełniany), posiadający zalety 
najlepszych m atoryałiw , mocny, 
praktyczny i elegancki. Kolory: 
czar j ,  g r» n a t, bronz, oliwkowy. 
P rzesyłka 55 kop. W ysyłam rów
nież nszyią, gotową m arynarkę bar
dzo praktyczną i olegancką za 2 rb. 
stosowną na każdy sezon. Przesyłka 
35 k. P rzy  zamówieniu 3 lnb wię- 
coj przed: notów przesyłkr na mój 
koszt. Zamówienia adresować: t  .A ż  
66. F a b ry k a  Z y g m u n ta  H o -  
z e n ta la . 18902

f i n e n n r i u n i  skr m "ym ag .,in te i.. 
u u o p u u j l l l  znająca mleczarstwo,
gospud. wiejssio, zarząa domu samodz.
poszuk. odpow. posady w gub. pidol.,
kijnwsk. i wołyń Adres: Balta gub.
podoi. ul. Targowa, d. StaMnkowej dla
W. .z. 18993
P f l i f ń i  z co{o(Jz- utczym. i treski, c- lUMJ pi, gą, dla 2 psnion lub 2 'hłop. 
W.-M^asylkow-ka 78 m. 12. 18989

3 n n i # n i o  d j  wynajęcia, dw a ino- 
|J U K U J C  gą być złąciono. Ma- 

ry^ńsko-Błagc wieszczońska 40 u>. 0.
18991

2 K o .t y u m y  z a  5 rb . 25 k .
W celu rozpowszochoienia wysyłam 
zamiast za 12 rb. za 5 rb. 25 k na
stępujące 2 odcinki na kostyumy. 
1) (47, arsz. na komrheln. mesk, 
kostyum, francuski trykot, bardzo 
mi cny, praktyczny, w modny Uesrń 
wełniany matery; ł. 2) 8 arsz. ma- 
tery i »Angloy„ na komplet, dam^k. 
kostynm, bardzo mr.dcej, ślicznej 
wełn. matoryi. Takież 2 odcinki w 
lepszym gatunku wysyłam za 5 rb 
75 k. Przesyłka 55 kop. Przy za
mawianiu 2 Inn w;ęc°j par odcin
ków przo«ytka na ijó j koszt. Wy. 
sył»m za zaliczką poczt, bez zadat
ku i z gw aran -yą J. żeli nie po
doba się — przyjmuję z powr t m 
Zamówienia adresować: L ó d ś  6 6 .  
F a b ry k a  Z y g in u n ta  Roaon- 
ta la . 18903

do wyrobów drewnianych" i tokarz do 
wyrobów metalowych. Nio przyjmujo 
się bez dyplomów Kuźnicczna 69. 
Szkoła Brodzkiogo. 18999

U ę z e r i k c e
z»kł. nauk. przyjm. z cał. ut*z. K o ry c 
ka. S tr/e irck a  20 m. 10 od W -P i d c.

18813

l r 5(j

C ł i H p n ł  fizyko ma tem at. wydz. pnszu- 
ulU U CIIi kuje korepet. Ma solidno 
rakomond. Tarasow ska 23 m 13. Stud, 
J .  Z. 19006

1-2 uczenice przyjmę na ca 
łe utrzym ar ie 

W iolka W asylkowska 30 m 10. 189 i 1

3,300 rb . sprzed prędko magazyn 
piśmiennych przyrządów i damsk. robót.
Adres w składzio nut Siemiątkowskie
go. W .-W łodzim ierska 41. 16950

Dla ndostępnienia prenum erat. «Dzieri 
nika Kijowskiego* nabycia na w arci - 
kach najdogcdniojsryeh książek, nie
zbędnych w każdym domu polskim, po
rozumieliśmy się i  wydawcami i odstę

pujemy

po Genie zniżonej
w yłącza e tylko naszym prenum eratorem

Dzieje Polski
D-ra Feliksa t o c z n e g o
2 tomy, 80 ilustracyi Hinicza, duż* ma
pa Polski t podziałem na województwa 
Cena dla prenumeratorów «D zienni, a 

Kijowskiego*:

Rb. 1 kop. 4 0 1 Rb. 1 kop. 60
(w broszurze). I  ( w  oprawie).

N a prowincyę wysyłamy za zaliczeniem  
* dołączeniem kosztów przesyłki.

L>raJrunl» Polska w Krowie, ulica W.-W»sylcaykowak» (Prorezna 9) rfg  Passkińsklej.

17021539


